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W przededniu decydujących walk

Zapowiedź wielkiej ofensywy
wojsk faszystowskich na froncie aragońskim

Premier Hiszpanii tow. Negrin 
udzielił wczoraj wieczorem przed 
stawicielom prasy zagranicznej 
wywiadu, w  którym zapewnił, że 
rząd jego udzieli jeszcze w bie­
żącym tygodniu odpowiedzi Ko­
mitetów' nieinterwencji w sprawie 
kontrolnych komisyj w związku 
z wycofaniem ochotników. Negrin 
zauważył, że wojska marokańskie 
powinny być uważane za ochot 
nicze, ponieważ pochodzą z kraju 
znajdującego się jedynie pod pro. 
tektoratem Hiszpanii. Wyraził on 
również przypuszczenie, iż wkrót 
ce nastąpi ofensywa faszystow­
ska na froncie aragońskim, która 
potrzebna jest rządowi gen. Frań 
co dla podtrzymania ducha lud

Bratnie dusze
Ja:onia uznała gen. Franco
Dziennik „Asahi“  donosi, że na 

pośiedzeniu japońskiej rady mini- 
Strów przyjęto propozycję min. 
Hlrofy uznania rządu gen. Franco 
w Hiszpanii.

ności na obszarach zajętych przez 
faszystów.

*♦*
Agencja Havasa donosi, że pa­

nująca od pewnego czasu w Hisz 
panii niezwykle gęsta mgła para­
liżuje wszelkie działania wojenne. 
Na froncie aragońskim panuje bez 
względny spokój. Odnosi się 5 
żenie, że od kilku dni rozpoczęto 
reorganizację wyższych dowództw 
faszystowskich. Jak się zdaje — 
wszyscy dowódcy, którzy brali u- 
dział w  kampanii północnej otrzy­
mają nowe przydziały na froncie 
Na zahamowanie akcji bojo- 
wej wpłynęła również koniecz­
ność dania odpoczynku bry­
gadom nawarskim po kampa­
nii asturyjskłej. Z pewnych symp­
tomów można wywnioskować, iż 
bliską jest nowa ofensywa, która 
— zdaniem oficjalnych kół faszy­
stów w Hiszpanii, będzie decydu­
jącą.

V
Radio National donosi, że 

gmach szkoły rolniczej w  dzielni­
cy uniwersyteckiej Madrytu został

doszczętnie zniszczony przez mi­
nę założoną przez wojska rządo­
we. Faszyści opuścili go na krót­
ko przed eksplozją.

Uczymy się od amerykańskich gangsterów

Niezwykle zuchwały napid
na pociąg towarowy pod Toruniem

Niezwykle zuchwałej kradzieży 
dokonali w  dniu wczorajszym nie- 
wykryci dotychczas sprawy z po­
ciągu towarowego, zdążającego z 
Bydgoszczy do Torunia. Pociąg 
ten został nagle zatrzymany przed 
stacją Solec Kujawski wskutek o- 
puszczenia się sematoru na „stój". 
W  tej chwili nadjechało auto,, z 
którego wysiadło kilku mężczyzn. 
Zerwali oni plombę z jednego z 
wagonów i po otworzeniu drzwi 
szybko wynieśli kilkadziesiąt

skrzyń z towarem, po czym za­
ładowawszy skrzynie na samo­
chód odjechali. Kierownik pocią­
gu, spostrzegłszy omyłkowe zatrzy 
manie, dał sygnał do odjazdu. Ob 
sługa pociągu z powodu mgły kra 
dzieży nie zauważyła: w Toruniu 
dopiero spostrzeżono brak w jed­
nym z wagonów 22 skrzyń z pil­
nikami wagi 1450 kg. wartości 
6500 zł. Za sprawcami wszczęto 
energiczne dochodzenie.

„Konstytucja stalinowska
jest pożyteczna czy partacka?

Dziennik moskiewski „N a stra­
ży" zaleca książkę Tichanowa 
„Konstytucja" jako niezbędny i 
pożyteczny podręcznik dla każde 
go obywatela sowieckiego, prag 
nącego poznać dobrze konstytu­
cję stalinowską.

„Komsomolskaja Prawda" nato 
miast pisze ,że jest to partacka 
broszura, napisana przez nieuka i,

wyraża zdziwienie, że „młoda 
gwardia" mogła wypuścić taką 
książkę, tym bardziej, że autor 
przytacza w swej książce „oszczer 
cze teorie kontrrewolucyjne oraz 
poglądy trockistów i bucharinow,, 
ców“ . Tego rodzaju książka -  
pisze dziennik — nie uzbraja by. 
najmniej czytelnika do walki z 
„wrogami ludu".

Kości ze śmietników
mają złaaodzć straszliwą nędzą w Rzeszy

Prasa berlińska zanotowała z 
zadowoleniem rekordową ilość ko­
ści, zebranych w ciągu 8-dniowej 
akcji zbiórkowej w październiku 
przez męską i żeńską młodzież 
szkolną w Berlinie. W 764 szko­
łach zebrano mi.-.nowicie 74.679 
kg. kości. Podczas zbiórki sierp­
niowej cyfra ta wynosiła, tylko

16.580, we wrześniu zaś — 48.760 
kg. Najwięcej kcści dostarczyła 
jedna z berlińskich szkół żeń­
skich: 400 uczenie przyniosło 
1.669 kg. Przewiduj-, że w listo­
padzie ten pomyślny bilans uda 
się podwyższyć ao 100.000 kg. ko­
ści. Najlepsza pod tyn względem 
.szkoła berlińska otrzyma nagrodę.

Partyzanci chińscy
na tyłach armii japońskiej

Japończy’ am nie udało s ą  przerazić chńskiej „ lin ii H in ienbarga"
Prasa chińska donosi, że mimo 

ostatnich sukcesów Japończyków 
pod Szanghajem, nowe posiłki w 
dalszym ciągu nadchodzą z Japo

B,łętTna kc io  im^ergaiizmu

Krwawe walki
pomiędzy wojskami angielskimi

a odtfz a ł .m i partyzantów arabsk cfi
Dzienniki londyńskie donoszą o 

krwawych starciach pomiędzy woj 
skami angielskimi a partyzancki­
mi oddziałami Arabów w Palesty 
nie. Zaciekła bitwa została sto 
czona w  pobliżu Sefed, gdzie woj. 
ska angielskie zajęły szereg pun­
któw, starając się otoczyć party­
zantów. Dzienniki podkreślają, że 
oddziały angielskie były zmuszone 
do użycia karabinów maszyno­
wych. Są Uczni zabici i  ranni. 
RZYM I  BERLIP NAPEWNO

NIE ODMÓWIĄ.
Według wisdomośei, pochodzą­

cych ze :’:r Sdeł arabskich, kilku

przewódców arabskich z Palesty­
ny, przebyw; jącyeh obecnie na 
wygnaniu, udać się ma do Rzymu 
i Berlina, celem zorganizowania 
pomocy materialnej dla Arabów 
palestyńskich.

MODŁY ŻAŁOBNE 
W JEROZOLIMIE.

W poniedziałek na skutek za­
rządzenia naczelnego rabinatu w 
Jerozolimie, odbyły się we wszy­
stkich synagogach w Palestynie 
m d ły  żałobne na intencję ofiar 
żydowskich, poległych w ostat­
nich rozruchach.

T a ta res a  utw orzył RzRd
Trzydniowe wysiłki p. Tatares. 

cu zostały uwieńczone utworze 
mem nowego gabinetu, który pra 
ktycznie biorąc jest drugim z ko. 
'ei rządem partii narodowo-libe- 
ralnej. Dwuch przedstawicieli pai 
fil narodowo - demokratycznej

prof. Jorgi pp. Jonescu-Siszenszti 
■ Topa objęJo teki raczej o cha- 
-akterze fachowym. Na ogólny 
kierunek polityczny gabinetu n’e 
będą on< zapewnie wywierali więk 
izego wpływu.

nii. Ostatnio do Szanghaju przy­
było 7 nowych transportów, któ­
re wysadziły na ląd 10.000 żoł­
nierzy japońskich. Japończycy pro 
wadzą natarcie na Kunszang 
wzdłuż Sudżowczeek. Jednocześ 
nie silne kolumny japońskie po- 
suwają się w  kierunku Lottien 
Tsiadin. Oddziały chińskie cofają 
się na północny zachód, usiJując 
jpóźnić marsz przeciwników.

Agencja Reutera donosi: Na 
odcinku sąsiadującym z Kaszyn- 
giem trwają w dalszym ciągu za­
cięte walki. Forty Fuszanu, poło­
żone nad Yangtse na północ od 
Szanszu, znajdują się jeszcze cią 
gle w  posiadaniu Chińczyków, jak 
kolwiek są bez przerwy niezwy­
kle gwałtownie ostrzeliwane 
prze artylerię japońską. Chińska 
„lin ia  Hindcnburga", której Ja­
pończycy nie zdołali dotychczas 
przerwać, znajduje się pod inten­
sywnym ogniem ich artylerii. Na 
jezioro Taihu .sprowadzili Japoń 
czycy ponownie flotyllę zmotory 
zowanych dżonek.

Po zajęciu przez Japończyków 
Tajuanu w  prowincji Sżanśi, "ącz 
ność tej prowincji z Nankinem u 
rwała się. Z napływających dro 
gą okrężną wiadomości wynika, 
że znaczna część prowincji Szan- 
si .zwłaszcza jej rejony północne.

są areną walki między Japończy­
kami i chińskimi partyzantami i 
niektórymi oddziałami armii regu 
larnej .które nie cofnęły się na 
południe. Większość partyzantów, 
pasiadających często normalną 
wojskową organizację, składa się 
z młodzieży akademickiej, robot­
ników, wypuszczonych z więzień 
przestępców politycznych (głów­
nie komunistów) oraz uciekinie­
rów z Pekinu i Tientsinu. Walka 
z partyzantami, popieranymi przez 
ludność, nastaręcza Japończykom 
znaczne trudności. O znacznym 
wzmożeniu chińskiego ruchu party 
zanckiego donosi również japoń­
ska agencja „Domei".

K rcżow nk Birmingham 
w drodze do Szanghaju

Krążownik „Birmingham" wy­
płynął w  czwartek z Plymouth do 
Szanghaju, celem wzmocnienia 
stacjoncjących tam angielskich 
okrętów wojennych. Krążownik 
.Birmingham" jest najszybszą i 
lajnowocześhiejszą jednostką ca- 
*cj flo ty brytyjskiej, oraz uzbro- 
iony jest w specjalne działa zeni­
towe dla odparcia ataków lotni­
czych.

Żywcem pogrzebani
Katastrofa na kopalni „Królowa Luiza"

Ze Śląska Opolskiego donoszą: 
Wczoraj po południu wydarzyła 
się na kopalni „Królowa Luiza" 
w Zabrzu poważna katastrofa gór­
nicza. Na jednym z filarów na po­
ziomie ok. 340 m. nastąpiło gwał­
towne tąpięcie, w następstwie cze­
go filar załamał się, a 6-ciu znaj­
dujących się tam górników zosta­
ło zasypanych. Wszczęto natych 
miast akcję ratunkową, która na 
razie nie dała rezultatów. Do g. 14 
dnia dzisiejszego nie zdołano do­

trzeć do miejsca, gdzie znajdują 
się ofiary katastrofy. Pozostało je­
szcze do przekopania ok. 10 mtr. 
zwalisk, jednakże wobec ciągłego 
obrywania się węgla akcja napo­
tyka na duże trudności. Zasypani 
górnicy nie dali dotychczas żad­
nego znaku życia. Prawdopodob­
nie dopiero jrfro  kolumna ratow­
nicza • bidzie mogła dotrzeć do za­
sypanych. Akcja ratunkowa trwa 
bez przerwy.

8 miesięcy więzienia
za udział w strajku chłopskim

W Buczaczu odbyła się rozpra 
wa przeciwko Danielowi Adam 
czukowi z Dźwinogrodu, oskar­
żonemu o to, że podczas strajku 
chłopskiego na drodze prowadzą 
ccj do Bucżacza zatrzyma? jadą 
cych na targ włościan i starał się

nakłonić ich do zawrócenia. Adam 
-zuk, aby wymusić sobie posłuch, 
zniszczył większy transport towa­
ru. Oskarżony skazany zosta? na 
3 miesięcy bezwzględnego więzie 
nia. (PAT).

Tow. Blum nie bronił
polityki Anglii w sprawie Hiszpanii

Biuro wicepremiera tow. Blu-1 Zaprzeczenie to odnosi się do 
ma ogłasza komunikat, w którym tych dzienników, które podały — 
Blum kategorycznie zaprzecza iti- że Blum usprawiedliwiał stanowi- 
fortnacjom rozmaitych dzienników sko brytyjskie w obecnej sytuacji 
na temat jego oświadczenia, zło-1 konfliktu hiszpańskiego, podczas 
żonego na zebraniu grupy socjali- gdy w rzeczywistości Blum jedy- 
stycznej izby deputowanych, w nie zanalizował motywy stanowi- 
szczegóiności w kwestiach polity- ska rządu brytyjskiego, 
ki zagranicznej.
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S p ra w y  n a u c z y c ie ls k ie

Oświadczenie p. premiera
S ław o ja -S kM o w sk ieg o

Ag. PAT komunikuje:
Prezes Rady Ministrów gen.

Sławoj - Skladkowski przyjął w o- 
becności ministra W. R. i O. P. 
W . świętosławskiego, nowomia- 
nowanego kuratora Związku Nau­
czycielstwa Polskiego p. Sewery­
na Maciszewskiego, który przed­
stawi! panu Premierowi sprawy 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go-

Pan Premier oświadczył; 
„Olbrzymia rzesza nauczycielst­

wa dobrze spełnia swoją rolę i do 
orze pełni służbę. Pan minister o- 
światy sprecyzował stanowisko 
Rządu w sprawie Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. J a  pragnę 
tylko dodać, że Rząd nie ma zamia 
ru  krzywdzić nauczycielstwa i od­
bierać mu praw do zrzeszania się 
w organizacjach zawodowych — 
chodzi jedynie o rzeczowe i lojal­
ne ustosunkowanie się władz każ­
dej organizacji nauczycielskiej do 
zarządzeń Rządu. Mam przekona­
nie, że nowy zarząd ukonstytuuje 
się w krótkim czasie i  że zostaną 
powołani ludzie, którzy nadadzą 
właściwy kierunek dalszej linii roz 
"rojowej Związku. Nie dopuszczę 
do tego, by pieniądze naucayciels- 1

kie były marnowane, by grosz 
społeczny był używany na subsy­
diowanie prasy politycznej, gdyż 
nauczyciel zbyt ciężko pracuje — 
aby z trudem zebrany grosz był 
trwoniony na cele nieprzewidziane 
w statucie związku.

Taktyka władz nowowybranych 
musi ulec zasadniczej zmianie: nie 
mogą się powtórzyć smutne fakty 
atakowania przez organ nauczy­
cielski władz szkolnych, wydawni­
ctwa dla młodzieży winny być prze 
pojone duchem idełów wychowaw­
czych — obowiązujących w Pols­
ce.

Uważam, że ogół nauczycielstwa 
głęboko pojmujący obowiązek, jaki 
na nim ciąży, nada swej organiza­
cji właściwy kierunek, który w 
pracy wychowawczej respektować 
będzie ustawowe zasady wychowa­
nia dążące do wyrobienia religijne 
go, moralnego, umysłowego j fizy­
cznego młodzieży, • az że prace 
Związku przenikać będzie zdecydo­
wana gotowość do współpracy W 
dziele przygotowania młodzieży do 
obrony kraju'*,

«»
O samym oświadczeniu napisze, 

ny jeszcze

R A D IO
origicslne wiedeńskie Kapsch, Philips. 
3cho Thomson oraz Gramofony i  Ra­

diogramy.

W arszaw a, „R ekord" n r  
Ś w ię to k rzys k a

P r z e g lą d  p r a s y
S P R A W A  S Z K O LN A .

W  k r a k o w sk im  „ K u rie rk u * 1
z n a jd u je m y  c iek a w y  a r ty k u ł  pew ­
n e g o  k ie ro w n ik a  s z k o ty  p o w sze ch ­
n e j  n a  w si. P o z io m  sz k ó ł te g o  ty -

Ka frondę akademickim
Sprawa „Wswe bsrga"

Na wczoraj wieczór wyznaczo­
na została konferencja p. Nowic­
kiego, wiceprzewodniczącego b. za 
rządu Głównego Z.N.P., z nowym 
kuratorem, p. Maciszewskim.

Tematem konferencji miały być 
trzy sprawy: 1) termin Zjazdu

Chłodno i chmurno
W dniach najbliższych pogoda u 

Polsce kształtować się będzie pod 
wpływem płytkich ośrodków niżo­
wych. Wskutek tego będzie przeważ­
nie pochmurno z opadami przy nie­
wielkim wzroście temperatury.

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 19 b. m.

Przeważnie pochmurno a opadam i, 
zwłaszcza w dzielnicach południo­
wych. Temperatura w pobliżu 0 st., 
8 lekka tendencją do wzrostu. Wia­
try  południowo - wschodnie i wscho 
dnie, dolne umiarkowane, górne do 
50 km. godz,

Z. N. P., 2) zatrudnienie wszyst­
kich pracowników Z. N. P., 3) 
wydawanie „Dziennika Poranne­
go".

Główny inspektor pracy,
Klott, do którego zwrócono się 
przed paru dniami o interwencję 
w  sprawie strajkujących pracow­
ników Z. N. P*., dał wyraz opinii, 
że byty kurator Musiał zaangażo­
wał bezprawnie pracowników — 
i  że pracownicy Z. N. P. ,przyję. 
ci przez Zarząd Główny, powinni 
wrócić na swoje stanowiska i o- 
trzymać wynagrodzenie za okres 
pracy, opuszczony nie z ich w i. 
ny-

***
Według zapowiedzi nowego ku. 

ratora Z. N. P. p. Maciszewskie. 
go, ogólnokrajowy zjazd Związku 
odbędzie się w statutowym ter mi.

t. j. w stycznia 1938 r.

R a d a  W y ższ e j S z k o ły  B u d o w y  
M a szy n  im . W a w e lb e rg a  i  R o t ,  
w a n d a  w  W arsza w ie  < g ło s iła  n a ­
s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :

^Następujący studenci II  roku wy­
działu mechanicznego: Gewelbe, 
Holz, Za łucki, Bursztyn, Kronental; 
Ii-go roku wydz. elektr.: Feił, Bai 
ko, Getier, Grynberg, oraz IV-go i 
ku wydz. eiektr.S Finkeistein, Chai 
mowjez, Truskier, Cwirn, nie podpo­
rządkowali się uchwale rady. Wbrew 
wyraźnemu zwróceniu się do nich p. 
dyrektora Szkoły zajęli miejsca im 
nie wyznaczone. Rada stwierdza, że 
wyżej wymienieni słuchacze popełni­
li wykroczenie przeciw art. 10 Statn- 
tn Szkoły i wobec tego:

1) udziela im surowej nagany z o- 
strzeżeniem, że w razie powtórnego 
ponownego wykroczenia winni będę 
ze szkoły relegowani;

2) ze względu na doniosłość 
wy stosunków szkolnych, rada ogól­
na jednocześnie oznajmia, że za tego 
rodzaju wykroczenia tędzie stosowa­
na kara relegowania ze szkoły". 

D y re k c ja  6zkoły W aw elb e rg a
p o sz ła  je sz c z e  d a le j ,  a n iż e li r e k to ­
rz y  in n y c h  w arsz aw sk ic h  u c z e ln i. 
R e le g u je  s tu d e n tó w  Ż y d ó w  za  to , 
że n ie  c h c ą  s ie d z ie ć  n a  w y zn a cz o ­
n y c h  im  m ie js c a c h .

P o s u n ię c ie  to ,  id ą c e  j a k  n a jw y ­
r a ź n ie j  n a  r ę k ę  p a łk a r z o m  o e n -  
e ro w sk im , j e s t  ty m  c iek a w sze  w o ­
b e c  s y tu a c j i  p r a w n e j  n a  te re n ie  
s z k o ły  W a w e lb e rg a . S z k o ła  ta  zo­
s ta ła  w  sw o itr  cza c ie  u f u n d o w a n a

sz k o ły  o d d a l i  j ą  n a  rz e c z  P a ń s tw a , 
p r z y  c zy m  z a w a r te  o d p o w ie d n ią

W  § 1 t e j  u m o w y  M m is te r iu m  
z o b o w iąz a ło  s ię  n ie  c z y n ić  ró żn ic  
w y zn a n io w y ch  w o b ec  u c zn ió w  
sz k o ły  o b y w a te li P a ń s tw a  P o lsk ie ­
go, a  w  § 10 p rz e w id z ia n y  b y ł  ry ­
g o r  co do  w y p e łn ie n ia  te j u m ow y .

H ip o te c z n y m i w ła śc ic ie lam i 
szk o ły  p o z o s ta l i  w ięc  n a d a l  su k c e ­
so rz y  H ip o l i t a  W . w e łb e rg a  i  S t. 
R o tw a n d a . Z  c h w ilą  z ła m a n ia  u- 
m o w y  sz k o ła  w ra c h  d o  j e j  p ie r ­
w o tn y c h  w ła śc ic ie li.

M im o  to  o b e c n e  k ie ro w n ic tw o  
sz k o ły  n ie  z a w a h a ło  s ię  w p ro w a ­
d z ić  ś re d n io w ie c z n y c h  z a rz ą d z e ń , 
z d a ją c  s o b ie  s p ra w ę  z te g o , że 
g ro z i to  u t r a t ą  s z k o ły  p rz e z  P a ń ­
stw o.

K ró tk o w z ro c z n ą  i  s z k o d liw ą  d la  
P a ń s tw a  p o li ty k ę  p a n ó w  z  R a d y  
S z k o ln e j W a w e lb e rg a  w in n y  u k ró ­
c ić  w ła d ze  z w ie rz c h n ie . S p ra w ą  ię 
w in n o  s ię  z a in te re so w a ć  M in ie te - 
r in m  O św iaty .

JO T E R .

R:ktor Kulczyński 
rczwiązó orgaJzacje...

( j r )  R e k to r  U . J .  K -, p r o f .  K u l­
czy ń sk i, ro z w ią z a ł t r z y  a k a d e m ic ­
k ie  o r g a n iz a c je  ży d o w sk ie  s a m o ­
p o m o c o w e : to w a rz y s tw a  p ra w n i­
ków , m e d y k ó w  i  f ilo z o fó w , p o n o ć , 

ig lę d n  n a  ic h  d z ia ła ln o ść  po ­
l ity c z n ą . L w o w sk ie  e n d e c k ie  „ S ło ­
w o N a r o d o w e '1 n w a ż a , że  c h o d z iło  

o  d a n ie  s a ty s f a k c j i  m ło d z ie ży
p rze z  p p .  W aw elb e rg a  i  R o tw a n -  e n d e c k ie j ,  p o  ro z w ią z a n iu  je j
d a , P o la k ó w  p o c h o d z e n ia  ży d o ' 
sk ie g o . W  r o k u  1919 w ła śc ic ie le

ganizacp.

Ze świata kultury
Elekironia i jej sprawy

w procesie p. StudnicUego
Czwarty dzień rozprawy weiramienia zarządu miejskiego spra

czwartek, 18 b. tn. rozpoczynają uz -U'—™ .....
zeznania świadka Nowickiego,
który składał raport oskar­
żający pewnych wyższych urzęd­
ników administracji miejskiej. —
Twierdzi on, iż raport ten złożył 
samorzutnie, bez polecenia źe 
strony prezydenta, by inwigilował 
kogokolwiek na terenie urzędu w 
którym pracował. Nie umie powie 
dzieć ,jak to się sta?o, że jego 
memoriał tra fił do prasy.

Następnie zeznaje jako ia- 
dek adw. Gabriel. Prowadził un z

z elektrownią. W  długim, wy. 
czerpującym, rzeczowym zezna 
niu, na poziomie przemówienia 
adwokackiego w wielkim stylu opi 
suje on dzieje sprawy pomiędzy 
miastem o t. zw. koncesjonariu. 
szem. Podkreśla, że w pewnej 
chwili zaistniała taka sytuacja, iż 
koncesjonariusze francuscy całko 
wicie amortyzowali (wraz z odpo 
wiednim procentem zysku) swe 
kapitały i  nadal, jak  się wyra

UNIWERSYTET FILMOWY*
W  KALIFORNIE

Mało kto wie o tym, że w; Ame­
ryce znajdują się specjalne uniwer 
sytety filmowe, z których najbar­
dziej znany jest wydział filmowy 
na University of Southern Califor- 
nia (Uniwersytet Południowej Ka 
lifo rn ii). W ydział ten organizuje 
co roku kursy wakacyjne, a w to­
ku normalnych zajęć odbywają się 
wykłady na temat sztuki pisania 
scenariuszy, reżyserii filmowej o- 
raz operatorstwa. Wykładowcami 
są znani realizatorzy, operatorzy 
i aktorzy. Pomiędzy znanymi fil­
mowcami, którzy współpracują 
czynnie z uniwersytetem filmo­
wym znajdujemy takie nazwiska, 
jak kierownik produkcji Howard 
Estabrook, reżyserzy Frank Ca-

Pokwitowanie
Strajkujący pracownicy „Dzienni­

ka Porannego" kwitują z odbioru: 
Od Związku Wychowawczyń zł. 5.—

„ 3 .  Piątkowskiego
„ Słuchaczy Sekcji Spot-

Oświatowej ZNP 11.20
„ Prac. Banku Spółdziel­

czego „Społem" 10.50
u Zw. Roboto. Szewckich 5.—
„ Pracowników Dziennika

„Volkszeitung“ 29.—
„ St. Ajzenberga w dowód

wdzięczności na  ręce 
prof. K. Zakrzewskie­
go i 3. Kowalskiego 10.—

„ 3. Kowalewskiego 5,—
„ Grupy słuchaczy Wolnej

Wszechn. Polskiej 13.—
„ 3. N. Millera 5.—
» T. K. 3 0 . -
„ Syndykatu Dziennikarzy

Warszawskich 50.—
Ofiary za pośr. „Robotnika" 31 20 

zł. 209 90.
co łącznie z poprzednio pokwito­

waną sumą stanowi zł. 734 90.
Prócz tego otrzymano paczki żyw­

nościowe od p. Hoehpernowej z sy­
nem, p. Wandy Wasilewskiej,

ża „z  kapitałem Ó" osiągali zy- pra, John Cromwell, Jack Conway,
.................. ' George Zukor, W illiam Dieterle,

W alt Disney, Sidney Franklin, Hen 
ry  Hathaway, Frank Lloyd, Ernest 
Lubitsch, Rouben Mamoulian, Max 
Reinhardt, W. S. Van Dykę i Khig 
Vidor oraz aktorzy Warner Bax- 
ter, Claudette Colbert, Gary Coo­
per, Betty Davis, Helen Hayes, 
Paul Muci i operator Victor Milner 
oraz scenarzysta Robert Riskin.

ski idące w dziesiątki milionów. 
Uważa, że koncesjonariusze wło­
żywszy 3i,£ miliona w  elektrow. 
nię, wyciągnęli około 150 m ilio­
nów zysku.

Mówiąc o sprawie przed mię 
dzynarodowym arbitrażem tw ier­
dzi, że było widocznym, iż ktoś z 
boku kierował 8prawą. Uważa, iż 
posunięcia p. Starzyńskiego w 
zakresie zmiany koncepcji praw­
nej sprawy byty powodem szko­
dy dla miasta, idącej w  miliony. 
Przelotnie wspomina analogiczną 
sprawę przejęcia gazowni, w  któ­
rej to sprawie koncesjonariusze 
również żądali milionowych od- 
szkodowań, nie otrzymali ich zaś 
dzięki uwzględnieniu przez sąd 
koncepcji identycznej z wysumę 
tą przez świadka w sprawie elek­
trowni.

Na pytanie prokuratora opo. 
wiada ,że nie otrzymał od zarzą 
du miejskiego honorarium mimo 

na prowadzenie tej spra 
wy ponosił koszta i wyrzekl 
się innej praktyki adwokackiej. 
Żądania honorarium traktowano 
nie przychylnie, dając wyraz w

brutalny sposób złej woli.
W  toku odpowiedzi świadka 

na pytania stron, zmierzające do

POWIEŚĆ Z CZASÓW 
FRANCISZKA JÓZEFA.

Dawniejsze galicyjskie pokole­
nie, pamiętające jeszcze czas 
przedwojenne wzruszy napewno 
ostatnia powieść Józefa Rotha 
przetłumaczona obecnie na język 
polski p. t. „Historia Nocy 10021' 
(wyd. „R oju"). Treścią powieści

tej jest życie przedwojennego Wie 
dnia, za „dobrych" dawnych cza­
sów, ulubionego przez Wiedeń­
czyków „Frania". Bohaterem po­
wieści jest naturalnie zblazowany 
rotmistrz c. k. armii — jego ko- 
chanka M itzi i  właścicielka pewne 
go „przedsiębiorstwa". Życie ich 
zostaje nagle skomplikowane nie 
spodziewaną wizytą szacha per­
skiego, którego przyjazd zamienia 
nagle cały ich świat w jedną fanta 
styczną bajkę z tysiąca i  jednej 
nocy. Powieść Rotha, jak wszyst­
kie jego książki, odznacza się wy­
sokimi walorami literackimi, dra­
pieżnością w rysowaniu charakte­
rów przytem beztroską wesołością.

ZA WITRYNA PARYSKA 
50 LAT TEMU.

Pisma paryskie przypominają, 
że pół wieku temu, w  1887 r. uka­
zały się za witrynami paryskich 
księgarń następujące książki: I 
tom „Hisfoire du peuple d‘lsrael". 
Renana, „Mensonges" (Kłamstwa) 
Paul Bourgeta, II tom „Journal des 
Goncourts" oraz luksusowe wyda 
nie 65 stronnicowego tomu poezyj 
Mallarme‘go, odbite w ilości 40 
sztuk z fotolitografiami ostatecznej 
redakcji rękopisu poety, zaopa­
trzonego w  ekslibrisy pióra Feli- 
cjana Ropsa. Gdyby tak jednak 
zestawić bieżący rok wydawniczy 
we Francji z minionym półwie­
czem, napewno okazałoby się, źe 
conajmniej tyle samo wydanych 
książek upamiętni się w  historii 
literatury na stałe.

p u  je s t  n ie z m ie r n ie  N IS K I. S zk o ­
ła  ta k a  k s z ta łc i p rz e w a ż n ie  P Ó Ł ­
A N A L F A B E T Ó W . S tą d  p o w ro tn a  
fa la  a n a lfa b e ty z m u .. .  O  tyr> 
n ie  rz e c z y  m ó w iliśm y  o b sz e rn ie  
n a  so b o tn im  p o s ie d z e n iu  R a d y  
N a c z e ln e j P P S .

J a k ie  są  p rz y c z y n y  te g o  z ja w i­
s k a ?  R ó ż n e , o c zy w iśc ie . A le  je d n ą  
z p rz y c z y n  p o w a ż n y c h  je s t  SŁ A ­
B A  F R E K W E N C JA  u c z n i. T a  
s ła b a  f re k w e n c ja  d a je  s ię  w e  : 
k i zw łaszcza  w  k la s a c h  w yższych . 
S ta rsz e  b o w ie m  d z iec k o  n ie ra z  by ­
w a p o trz e b n e  d o  p ra c y  w  d o m u .

Kiedy po ukończeniu II klasy 
dziecko według pojęcia większości 
rodziców na wsi umie już czytać i 
pisać, przestoją się oni interesować 
dalszą nauką w klasach wyższych i 
nie dbają o nią zupełnie. Po co ma 
chodzić do szkoły — mówią — je­
żeli pisać i czytać już umie, na księ­
dza uczyć się nie będzie, a więcej w 
szkole i  tak się już nie nauczy!

I  c zę sto  p o d  ty m  o s ta tn im
w zg lęd e m  m a ją  r a c ję l  

N a  n is k ą  f re k w e n c ję  w p ły w a  o-
g ro m n ie  ta k ż e  N Ę D Z A  w ie jsk a : 
n ie  m a  d o b re g o  o b u w ia  i  c ie p łe j  
o d z ież y . W  re z u lta c ie  w szys tk ich  
ty c h  c z y n n ik ó w  n ie ra z  w  k la s ie  
V I I  z a s ta je m y  z a le d w ie  tro je  dzie-

F a k ty c z n ie  „ a b so lw e n t41 u m ie  
ty lk o  ty le ,  co  u c ze ń  k la sy  I I .  Ł a ­
tw o w ięc  z ro z u m ie ć , sk ą d  s ię  b ie- 
rze  p o w ro tn y  a n a lfa b e ty z m .

A T A K I  N A C Z E L N E G O  
O R G A N U  H IT L E R O W S K IE G O .

W ra c a m y , z g o d n ie  z z ap o w ie ­
d z ią , d o  w to rk o w e g o  n u m e ru  h i­
tle ro w s k ie g o  p is m r  „ V o e lk is c h e r  
B e o b a c h te r" ,  w  k tó ry m  to  n u m e -  
ze  z o s ta ł  u m ie sz cz o n y  g ło śn y  ju ż  
i r ty k u ł  o  P o lsc e  p . t .  „ K a ta s tro fy  

a u to m o b ilo w e  a p o l i ty k a 44.  S p o ­
w o d o w ał te n  a r ty k u ł  n a w e t  in te r ­
w e n c ję  d y p lo m a ty c z n ą  z  p o ls k ie j  
s t ro n y ...

A r ty k u ł  i s to tn ie  j e s t  W Y K P I-  
W A N IE M  W arsza w y  i  P o lsk i w  o- 
g o le , k tó r ą  s ię  p rz e d s ta w ia  ja k o  
„ a z ja ty c k i"  C H A O S . N ie  je s t  to 
b y n a jm n ie j  p r z y p a d k o w y  a r ty k u ł  
n ie ro z w aż n eg o  f e l ie to n is ty .  Z a ­
w ie ra  b o w ie m  te n  a r ty k u ł  w y ra ź ­
n ą  m yśl p o lityczn ą ,—  O ST R Z E ­
ŻE N IE , i  to  grubiańskie  o s trz eż e ­
n ie ,  p o d  a d re se m  P o ls k i .  K ończy  
s ię  t a k :  „ A tb o  —  a lb o . K o m p ro . 
m isu  n ie  m a . C Z Y  N A S  R O Z U ­
M I E J Ą ? 41

W  tr e ś c i  sw e j a r ty k u ł  z a c z y n a 4

o d  c h a o s u  n a  je z d n ia c h  W a rsz a ­
w y. A n i  s a m o c h o d y , f in i p r z e -b o ­
d n ie  n ie  p r z e s tr z e g a ją  u s ta lo n y c h  
p rz e p isó w . S ło w e m  „ a n a rc h ia "  j 
„ A z ja "  S tą d  2 ty s . w y p a d k ó w  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  6  m ie s ię c y , s t ;d  30 
ty s . m a n d a tó w  k a rn y c h  w  c iągu  
n ie w ie lu  d n i .  T i k  w y g lą d a  to  
„ w sc h o d n ie 4” m ia s to . G ra n ic a  po- 
m ię d z y  W sc h o d e m  i  Z a c h o d e m  
p rz e b ie g a  g d z ieś  m ięd zy  Pozna­
n iem  a P ińsk:em ...

T e n  u s tę p  a r ty k u łu  je s t  d o p ie ro  
w s tę p em . A u to r  p r z y s tę p u je  do 
ro zsz e rze n ia  t e m a tu  n a  s to su n k i 
p o lity c z n e . C z y  w s to su n k a c h  p o ­
l i ty c z n y c h  P o lsk i t t ż  m a  p a n o w a ć  
p o d o b n y  c h a o s?  C zy  P o lsk a  za- 
m ie rz ą  p rz e s trz e g a ć  „ re g u ł g ry "?  
Czy p o d  ty m  w z g lę d e m  z a m ie rz a  
b y ć  p a ń s tw e m  W sc h o d u ?  ^JDzie, 
p o w ia d a  „ V o e lk is c lie r  B e o b a c h ­
te r '4,  P i l s k a  o g ła sz a , że  je s t  p rz e d ­
n ią  s tr a ż ą  c h rz e ś c i ja ń s tw a , a  ju t r o  
lę k liw ie  u n ika  z o b o w ią z a ń , p ły n ą ­
cy ch  z te g o  s ta n o w is k a " . M ow a  o- 
c zyw iśc ie  o  s to s u n k u  do  Z .S .S .R . 
„ D z iś  P o ls k a  a g łasz a  są s ia d o m  
(c z y ta j  N ie m c o m ) , ż e  b ę d z ie  
p rz e s trz e g a ła  r e g u ł  g ry , a  ju tr o  
n ie d o k -z ta łc e n i  m ło k o s i ( ! )  u rz ą ­
d z a ją  h e c e  p rz e c iw  ty m ż e  są s ia ­
d o m "  (c h o d z i  o  w ie c e  w  sp ra w ie  
G d a ń s k a ) .  O b u rz a  to  w szys tko  
„ sz la c h e tn e g o "  a u to ra  a r ty k u łu  w 
„ V o p lk is c h e r  B e o b a c h te r '4,  i  w o­
b e c  te g o  w  z a k o ń c z e n iu  g r ; 'n i e  
rzu c a  o n  sw e o s tr z e ż e n ie :  „ E n tw e -  
d e r  —  O d e r !  A lb o  —  a lb o ! 44

B a rd z o  z n a m ie n n y  a r ty k u ł .  Z a ­
p a m ię ta jm y  go so b ie .

N A R Ó D  M Ó W I...

K ra k o w s k i  „ K u r ie r  W iec zo rn y 44 
p isze  o  g ło s ie  n a r o d u  p o lsk ieg o , 
k tó r y  s ta n o w cz o  ż ą d a  d e m o k ra ty ­
cznego  u s t r o ju :

Ład musi być dopnszezony do gło­
su!

Tak powiedział zjazd łegionowo- 
peowincki, tak powiedziała P. P. &, 
partia, która dzierżyła w roku 1914 
i  obecnie dzierży wysoko te sztanda­
ry, pod którymi starzy, wierni, ideo­
logii demokratycznej legioniści, pra­
gną tworzyć nową rzeczywistość Pol­
ski — tak mówią również chłopi.

A, gdy oni tak mówią, gdy mówi 
w ten sposób demekracja, to mówi 
cały Naród Polski, to mówi ta praw* 
dziwa Polska.

Głosy endeckie I  komunistyczna 
się nie liczą. Endo-komuna straciła 
orientację polskiej racji stanu,

K . CZ.

Is naszych czytelników
D okładam y w szelkich  starań, a b y  sprzedaż i  doręczanie p ism a  

odbyw ały się punktualn ie , stale i  ju ż  w  godzinach rannych. Czy  
w ysiłk i nasze dają dobre rezu lta ty  —  m ożem y to ustalić ty lk o  p rzy  
ciągłym  współdziałaniu naszych czyteln ików . Prosim y w ięc u p rze j­
m ie o n iezw łoczne kom unikow anie adm inistracji o  zauważonych  
brakach i  uchybieniach z  podaniem : da ty , godziny, m iejscowości

N r. sprzedaiccy.

Hiszpania Ludowa
zabezpieczyła arcydzieła sztuki 

przed  żo łd akam i gan. Franco

Kapitana R., Spółdzielni „Społem", [ ustalenia głównych szczegółów—
N. N., od Związku Ubezpieezeniow- i sąd zarządzi! przerwę \ 
•ów  i w ie lu  Innych  bezimienni?, j  w, '

rozpra-

Historia ciekawa
chociaż nieco groteskowa

Wielką sensację wywołała o- 
statnio w Wiedn’u walka, jaka 
wywiązana się między dyrekcją 
radia austriackiego a radioshj- 
chaczami. Mianowicie, z okazji u 
kończenia wspaniałego nowego 
gmachu radia austriackiego, bę- 
dącego wyrazem ostatnich zdo. 
byczy techniki radiowej, dyrekcja 
powiększyła opłatę radiową. Na-

stąpiły burzliwe protesty radio­
słuchaczy. Dyrekcja radia otrzy. 
mała dotychczas 150 listów z po- 
gróżkami ,źe nowy gmach zosta. 
ire zniszczony przed podłożenie 
bomby ,o ile podwyższenie opłat 
nic zostanie cofnięte. Policja 
dzień i noc pilnuje siedziby ra- 
dia.

U stawicznie pisze  s ię  o  znisz­
czen iu  takiego, czy  innego o b iek­
tu  zabytkow ego w  H iszpanii, ale 
m ało k to  zda je  sobie sprawę, co 
naprawdę uległo zagładzie, a  co 
ocalało z  zaw ieruchy wojennej. 
Jako  m iarodajny m ateriał m oże  
służyć raport m iędzynarodow ej 
ko m is ji ekspertów , która  pod  
przew odnictw em  F ryderyka Ke- 
nyon  zw iedziła  niedawno s :em ię  
Velasqueza i  Goyi, re jestrując o- 
calałe zaby tk i. O tóż, ja k  się oka­
zu je , obrazy m uzeum  Prado, p rzy­
n a jm n ie j te  na jcenniejsze, w  ilo­
ści 500 sz tu k  zostały przew iezione  
do IPalencji i  um ieszczone w  
„Torres d e  Serranos" —  w ieży  
znajdującej się u  wejścia do  m a -  
sta. D achy tych  w e ź  zosta ły spe­
cjalnie zabezpieczone przed  poci­
skam i lo tn iczym i. O brazy Felas- 
ąueza, k tó re  m ia ły  być przyw ie­
zione do  Paryża, zatrzym ano na 
razie i  um ieszczono w Colegio del 
Patriarca. Podobno m iejsce to nie  
może dać gwarancji ocalenia o- 
brązów w  razie jakiegoś bom bar­
dowania. P oczątkow o obrazy z 
Prado b y ły  przechow yw ane w  p i­
w nicach B a n k u  H iszpańskiego w

Madrycie, a le  w ilgoć panująca  
tam  zn iszczyła  w iele z  tych  dzieł 
sztuki. I  ta k  uległo zupe łnem u  
zniszczeniu p ięć  obrazów E l Gre- 
ca. O brazy te  m ają b yć  zreko n ­
struowane. fP piw nicach  m uzeum  
Prado, k tó re  okazały  się suche i  
bezpieczne, zamagazynowano re- 
sztę zb iorów  m uzealnych  oraz 
1500 obrazów  z  innych  galeryj 
m adryckich  i  całość d zie l sz tuk i 
przyw iezioną z  królewskiego pa ­
łacu Escurial. O d niedawna u tw o­
rzy ł się w  M adrycie kom ite t, m a­
jący  za  zadanie  zabezpieczenie  
bezcennych d zie ł s z tu k i nagroma­
dzonych  p o  tam tejszych  kościo­
łach. K om ite t ten  zabezp ieczył 
dotychczas 5000 malowideł i  k il­
kaset rzeźb . Z ab y tk i te  zostały po­
mieszczone w  m uzeum  archeolo­
g icznym  i  w  kościele św . Francisz­
ka. R om by, k tó re  pad ly  na ko­
ściół i  m uzeum , szczęśliw ie n ie  u- 
szkodziły  nagrom adzonych dzie ł 
sztuk i. P odobnie  ocalał podczas 
bom bardowania grobowiec G oyi 
oraz m alow id ła  jego pędzla  w  ko­
ściele św . Antoniego . S p is  rzeczy  
zabytków , k tó re  ocalały, zostanie, 
ogłoszony w  najbliższym , czasie.
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Po rozmowie na Zamku

Czy to była Canossa ? Zmiany w  „Kominternie"
Atak Dymitrowa na Socjalistów.-Repiika T. Bracke*a

F a k t ,  że p , P re z y d e n t R ze 
.czyp o sp o iite j p rz y ją ł na  Z am ku  
w s p ó ln ą  d e leg ac ję  P. P . S., k ia  
s o w y c h  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  
i  T .U .R ., —  w y w o ła ł,  rze cz  jas 
na , m n ó s tw o  k o m e n ta rz y  p ra so ­
w y c h . „E m e ry to m  e l i t y "  od po  
w ie d z ie liś m y  p rz e d  p a ro m a  dn ia 
m i.  D o  n ie k tó ry c h  g ło só w  jesz­
cze  w ró c im y . D z is ia j c h c ia łb ym  
z a re a g o w a ć  bez z w le k a n ia  na 
^ .N ie d y s k re c je "  p . B . M . w  „ G a ­
zec ie  P o ls k ie j"  z  dn . 17 lis to p a  
da.

P . B . M .  n a p is a ł:
„Obraza P. P. S. ( a powodu Brze­

ścia — przyp. mój) szereg lal trwa­
jąca wygasła de facto już dość daw­
no ; zewnętrznym ujawnieniem te­
go wygaśnięcia, aktem symbolicznej 
Canossy (podkr. moje) było zgło­
szenie się przywódców socjalisty' 
nycb o audiencję na Zamku**.

C anossa p rz e d s ta w ia  m i si 
ja k o  tro c h ę  h is to ry k o w i,  w  ta k i 
o to  sposób :

K ro c z y  c z ło w ie k  sa m o tn y  k u  
b ra m ie  za m k o w e j; b o sym i sto  
p a rn i p rz e m ie rz a  p y ł gośc ińca 
p o w ró z  p o d trz y m u je  m u  u szy i 
m ie cz  z a rd z e w ia ły ;  zgrze bn a  ko 
szu la  p o k ry w a  chu de  c ia ło ; p o ­
p ió ł  p rze syp a ł w ło sy ...

Sens o g ó ln y : z g rze szy łe m  i  b ła  
gam  o  m iło s ie rd z ie .

Ś m iem  za p e w n ić  p . B . M ., że 
a n i p. P re z y d e n t R zeczypospo 
l i t e j  n ie  n a d a ł sw o je j d e c y z ji o 
p rz y ję c iu  nas ta k ie g o ... c h a ra k  
te ru , a n i n ik o m u  z nas n ie  p rz y  
c h o d z iło , o c z y w ic ie , do  g ło w y , 
że po do bn a ... „ in te rp re ta c ja "  bę 
d z ie  m o g ła  w  og ó le  z a is tn ie ć . P. 
B . M . ży je  od  la t  w  ś w ie c ie  z u ­
p e łn ie  in n ym , n iż  te n , w  k tó ry m  
sny ży je m y . P . B . M . n ie  um ie  
w y z b y ć  s ię  p rze św ia d cze n ia , że 
c o k o lw ie k  k to ś  w  Po lsce  r o b i —  
to  zaw sze m u s i b y ć  ko n ie czn ie  
ja ka ś  „ g r a " ,  a lb o  ja ka ś  „ g ie r k a  ', 
ja k a ś  „C a n o s s a ", a lb o  ja k a ś  „o -  
fe a s y w a " , A  tym czase m  nasz 
p o s tę p e k  b y ł  sam ą p ro s to tą . Są 
cŁzimy, że p o ło ż e n ie  P o lsk i jes t 
tru d n e , n a w e t b a rd z o  tru d n e . 
N a sz  ru c h  n ie  od czu w a  żadnego 
„d e fe ty z im u " w  n a jm n ie jszym  
c h o ć b y  s to p n iu . W rę c z  p rz e c iw ­
n ie ;  re p re z e n tu je m y  w  ży c iu  po i 
s k im  ra cze j p ie rw ia s te k  zd ro w e  
go  i m ęsk ieg o  o p ty m iz m u . O p ty ­
m iz m  m ę sk i i tw ó rc z y  n ie  u c ie ­
k a  p rz e d  s tw ie rd z e n ie m  rze czy  
z ły c h , g d y  je  s tw ie rd z a , g d y  je 
W id z i, g d y  się z n im i sp o tyka  
n ie o m a l cod z ien n ie . D la te g o  w ła  
Sśnie z w ró c iliś m y  się be zoośred* 
a io  do  p . P re zyd e n ta  R z e czy ­
p o s p o lite j. C z yżb y  p . B . M . w y o ­
b ra ż a ł sob ie , że z w ró c im y  się 
a k u ra t do  „ O z o n u "?  Is tn ie je , pa 
n ie  B . M ., ta k ie  u ję c ie  o b o w ią z ­
k ó w  w ła s n y c h , k tó re  n o s i n a ­
z w ę :

T R O S K A  O  P A Ń S T W O .
D lacze go , w  im ię  ja k ie j p o ­

trz e b y  p a ń s tw o w e j, pan sp ro w a ­
d za  tro s k ę  o  P a ń s tw o  do  p o z io ­
m u  c h a n d ry c z e n ia  s ię  o  „C a * 
n o sse "?

V
M y ś m y  p rz e d s ta w ili p . P re z y ­

d e n to w i R z e c z y p o s p o lite j p o g lą ­
d y  i  p o s tu la ty  w ie lk ie g o  ru ch a  
m aso w e go , k tó r y  m am y zaszczyt 
re p re z e n to w a ć . Z d a je m y  sobie 
d o s k o n a le  s p ra w ę , że —  ob ok  
nas —  is tn ie ją  d z iś  w  Po lsce  
in n e  jeszcze ru c h y  m aso w e , też  
.w ie lk ie . N ie  n a le ży  do ic h  rzę 

Jd u  g ru p a , w  k tó re j im ie n iu  n ie ­

Ku odbudowie demokracji
w  Estonii

P o g n ę b ie n ie  d e m o k ra c j i  w  E - 
• to n i i  w  1934 r o k u  n ie w ą tp liw ie  
o tla ło  s ię  w d u ż e j m ie rz e  d z ięk i 
te m u , że  k la so w y  r u c h  r o b o tn i­
czy  b y ł ro z b ity .  Z p o c z ą tk u  roz ­
b ic i n a  d w ie  g ru p y , a p ó ź n ie j  na 
t r z y ,  n ie  m o g li so c ja l iśc i s ta n o w ić  
o p a rc ia  d la  d e m o k ra c j i .  P rz ez  
r o z b ic ie  w  o b o z ie  so c ja l is ty c zn y m  
u c ie r p ia ł  ró w n ie ż  r u c h  z aw o d o ­
w y , k tó r y  n ie  m ó g ł d a ć  o d p o r u , 
g d y  z a a ta k o w a n o  d e m o k ra c ję .

W re sz c ie  p o  d w ó ch  la ta c h  k o sz ­
to w n e g o  d o św ia d c z e n ia , o b ie  f r a k ­
c ję  so c ja l is ty c z n e , a  w ięc  d a w n ie j­

ja k o  p . B . M . p o d s u n ą ł na m  k o n ­
cepc ję  „C a n o s s y " .

P. P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li­
te j nam  ta k ie j ko n c e p c ji n ie  p o d ­
su w a ł.

I to nam wystarcza najzupeł- 
niej.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.
V

„Słowo" w  korespondencji z 
Warszawy próbuje zrobić „sen­

Rumunia ma wybierał
p o m i ę d z y  d e m o H r a c j ą  a  f a s z y z m e m

Liberali premiera rumuńskiego 
Tatarescu kończą czteroletni okres 
sprawowania władzy szeregiem 
uroczystości. Prawie każdej nie­
dzieli odsłania się inny pomnik: 
raz króla Ferdynanda, to znowu 
premiera Duca albo Vasila Luipu. 
Codziennie wygłasza się uroczyste 
przemówienia. Opozycja uważa, 
że jest to już początek kampanii 
wyborczej, bo wybory są już rze­
czywiście za pasem. Utrzymują po 
wszechnie, że wybory odbędą się 
w końcu grudnia łub na początku 
stycznia. Najbliższe dni powinny 
przynieść ustalenie tego terminu.

Pod jednym względem zgadza­
ją się wszystkie dzienniki bez ró­
żnicy kierunku politycznego, a mia 
nowicie, że kampania wyborcza 
będzie bardzo zacięta. Już teraz 
zaczyna się oddziaływanie na ma 
sy. Niedawno przewódca chrzęści, 
jańskich narodowców Goga o- 
świadczył, iż lepiej wybić szyby, 
niż zadusić się i że gotów stanąć 
na czele potężnego ruchu, gdyby 
taki ruch się przejawił. Goga jest 
zdecydowanym zwolennikiem dy­
ktatury i  zapatrzony jest w  „Trze, 
cią Rzeszę". M ówi się już o gwał­
tach i  terorze jako o czymś zwy­
kłym i nieuniknionym. Przed .oczy 
ma obserwatora przesuwają się 
straszliwe obrazy przyszłych walk 
demokracji 2 dyktaturą.

W Rumunii nie jest do pomy­
ślenia porozumienie stronnictw. 
Konstytucja tak jest ułożona, że 
zapewnia rządy partii, która zdo­
była większość głosów, ale conaj- 
mniej 40 procent oddanych głosów. 
Ta partia otrzymuje połowę wszy 
stkich mandatów i ona sprawuje 
rządy nad większością, która mo­
że reprezentować 60# społeczeń­
stwa. Tym tłumaczy się, iż partie 
nie łączą się w bloki, lecz idą do 
wyborów samodzielnie.

Dla dokładnego zrozumienia po 
łożenia politycznego Rumunii na­
leży znać istniejący w tym kraju 
podział na partie. Prócz trzech 
partii mniejszości narodowych, 
mianowicie Niemców, Węgrów i 
żydów, Rumunia liczy 13 partii. 
Parlament rumuński liczy 387 po- 
stlów, senat — jak dotychczas — 
252 senatorów, co ma podobno u- 
lec zmianie. Kadencja izb trwa 4 
lata, a ostatnie wybory odbyły się 
w grudniu 1933 roku.

Pod względem ideowym jest 
społeczeństwo rumuńskie rozbite 
na dwa obozy: na zwolenników de 
mokracji i  na zwolenników dykta­
tury, teroru, narodowego „socja­
lizmu", rasizmu i  całej rupieciar­
ni związanej z dyktaturą. Dotych. 
czas miała ta „ideologia" 40 przed 
stawicieli w parlamencie. Przy na.i 
bliższych wyborach mają stanąć 
do walki nowe grupy faszystow­

sza  so c ja ld e m o k ra ty c z n a  p a r t i a  r o  
L o tn ic za , k tó r a  p rz e d  fo rm a ln y m  
ro z w ią z a n ie m  w szy s tk ic h  p a r t i i  
t r z y m a ła  w sw ym  r ę k u  c e n tra ln e  
in s ta n c je  r u c h u ,  o r a z  „ m a rk s is tó w  
sk ie  z je d n o c z e n ie  ro b o tn ic z e "  d o ­
sz ły  d o  p r z e k o n a n ia ,  iż  n ie  m oże  
n a d a l  t rw a ć  r o z b ic ie  s i ł  k la sy  r o ­
b o tn ic z e j.

W e  w rz e ś n iu  1936 r o k u  z a p o ­
c z ą tk o w a n e  z o s ta ły  ro k o w a n ia , w 

r .  b . z a w a r to  ty m c za so w ą  u- 
a  w re sz c ie  o s ta tn io  n a s tą p i-  

d e f in i ty w u e  p o r o z u m ie n ie  o b u
p a r t i i  c o  d o  je d n o ś c i  a k c j i

sację" z tego, że memoriał nasz 
:ył problemu emigracji 

politycznej. Pozwolę więc sobie 
podkreślić:

sprawa amnestii jest spra­
wą U STA W Y;

Chyba jasne?

skie, których przy poprzednich wy 1 inunia żyje wraz z demokracją 
horach nie hvkk Zdecydowani 7w ii riadnia w ra? 7. linarikiem demoborach nie było. Zdecydowani zwo 
lennikami tej „ideologii" są „Ru­
muński Front", ruch „Wszystko 
dla ojczyzny", chrześcijańscy naro 
dowcy oraz kilka grup i grupek, 
które są dopiero w  stadium orga­
nizowania się.

Front demokratyczny liczy w o- 
becnym parlamencie 330 posłów. 
Do niej zalicza się liberalna partia 
rządowa. Na ataki demokratycznej 
opozycji liberałowie odpowiadają, 
iż panujące w Rumunii stosunki, w 
jakich muszą sprawować rządy o- 
raz przestrzegać ładu i porządku, 
są tego rodzaju, że Rząd musiał 
okazać silną rękę, ale zasadni­
czych podstaw demokracji nie na­
ruszył.

Drugą demokratyczną partią są 
narodowi chłopi, będący zasadni­
czymi przeciwnikami dyktatury.

Fdea demokracji przeważa w  spo 
łeczeństwie rumuńskim. Wszystko 
co Rumunia zdobyła i  co posiada 
ma do zawdzięczenia demokracji. 
Demokracja wyzwoliła naród ru- 
muński z pod panowania turec­
kiego; demokracja uwolniła Rumu­
nię od zależności od Austro - Wę. 
gier, a wreszcie nikt inny, jak wła 
śnie demokracja stworzyła Wielką 
Rumunię. W  społeczeństwie rumuń 
skim żywe jest przekonanie, iż Ru

bowiązujący); w  tym programie 
walka z „socjaliaszyzniem" zaj­
muje miejsce naczelne. W r. 1935 
odbył się VII zjazd, który złagodził 
stanowisko programowe, wypowie 
dział się za demokracją i za „lu ­
dowym frontem*’, a więc za współ

i  u-
padnie wraz z upadkiem deniokra. 
cji. 73 proc, narodu rumuńskiego 
to rolnicy, którzy z pokolenia na 
pokolenie wychowywali się w wie 
rze w demokrację. Dyktatura jest 
obcym importem, „madę in Ger­
many*, albo jak ją trafnie określił 
jeden publicystów rumuńskich— 
„Międzynarodowy nacjonalizm", 
produkt zupełnie obcy narodowi 
rumuńskiemu. Wszystko co chłop 
rumuński posiada, zdobył on dzię­
ki demokracji i  spodziewa się dal. 
szej poprawy swego stanu przy 
pomocy demokracji. Demokracja 
jest kamieniem węgielnym narodo. 
wej partii chłopskiej, ale tylko pra 
wdziwa demokracja, ze szczerego 
przekonania.

Kto więc zwycięży w  najbliż­
szych wyborach: demokracja czy 
dyktatura?

PO M A PK ł DO UST SZACHA

MAŁY FELIETON .uratowali

kramentaina cytata ze Stalina -L G R Y E lE iK A ff iR Z U

Zakaz mocnych wyrazówH itlerowskie popraw ki historyczne
Kto ponosi w r ą  za upade't Rzymskiego In re r  um

fF  rozm a ity  sposób ludzie u- 
z&umętrzniają sw oje uczucia: 
wesołość —  przez śm iech, sm u­
tek  —  p rzez Izy, ból —  przez ję ­
k i, n iezadowolenie —  p rze z  prze  
kleństw ą i  urąganie,

Płacz, zawodzenie, ję k i  czy po  
ttękiwania a n i o  jo tę  n ie  zm n ie j 
szają uczucia sm u tku  czy  bólu, a 
pom im o to człow iek płacze, ję ­
czy, postęku je  i t. d.

T ak  samo jakieś mocniejsze  
słówko, w  rodzaju  „psiakrew", 
„do diabła", „do p ioruna" i  t. p . 
nie usuwa niezadowołenia, ani 
go o odrobinę n ie  zm niejsza, 
pom im o  to  niezadow oleni ludzie  
klną.

Jest to  jedyna  satysfakcja, ja ­
ką  mogą sobie sprawić do chwi­
li, k ied y  przeb iera  się m iarka  
cierpliwości...

R ząd  grecki w ydał niedawno  
surowy zakaz używania prze­
kleństw  i  urągań. C złowiek, k tó  
’ . publiczn ie  pow ie „psiakrew", 
„niech to wszyscy d iab li porwą"  
(po  grecku oczyw iście) lub  u ży­
je  innego nieparlam entarnego  
w yrazu —  idzie  do  paki.

W  czterech m arach celi i 
sienne j wolno m u  dać upust 
m u  niezadow oleniu. M oże kląć  
dzień i  noc aż do  w yczerpania  
całego repertuaru.

N ie  znam , n iestety, ję zyka  A- 
rystofanesa i  M etaxasa i  nie  
wiem, czy  m a ta k  bogaty słow­
n ik  przekleństw , ja k  np . ję zyk  

isyjski. Przypuszczać należy, że 
ludzie, k tó rzy  k lną ju ż  4000 lat, 
mają ob fitszy  słow nik, aniżeli ci, 
którzy  k lną  dopiero 1000 lat. 
Wyobrażam. też sobie klnącego  
Greka, jako  żyw e źródło prze­
kleństw , giejzer przekleństw , bi-
jacy na wysokość k ilk u  pięter.

Czytajcie pras? 
socjalistyczną

T en  giejzer R ząd  grecki za- 
szpuntował. M ożna  zrozum ieć, 
dlaczego to  uczynił. Grecja to  
kra j odw iedzany p rzez turystów. 
P rzyjeżdżają A m erykanie , Angli­
cy, Francuzi, Polacy podziw iać  
resztk i p iękna  starożytnej H ella­
dy, tym czasem  zam iast opowie­
ści o Term opilach  słyszą prze­
kleństwa i  urągania. G otowi są 
pom yśleć, że  lud grecki jest nie­
zadow olony z  istniejącego stanu  
rzeczy. Z akaz m a w ięc cele czy  
sto propagandy styczne.

Inna  rzecz, czy  ta k i zakaz jest 
celowy. Zaszpuntow ane niezado­
wolenie, n ic  znajdując ujścia  
w przekleństw ach, w cześniej czy  
późn ie j doprow adzi do  katastro­
fy , do  w ybuchu kotła.

P od tym  w zględem  są nasze 
władze bardziej przew idujące. 
Istn ieje  u  nas w iele zakazów, ale 
zakazu przekleństw  u  nas n ie  ma.

IP te j  dziedzin ie  istn ieje  u  
absolutna wolność słowa i  z  wol­
ności te j obyw atel w  całej pełn i 
korzysta. K in ie  od wieczora do 
rana i  od  rana do wieczora, A  
gdy sobie trochę u lży , płaci w szel 
kie  pod a tk i w raz z  dodatkam i i 
grzyw nam i, zapala d la uspokoję.

papierosa m onopolowego i 
w stępuje  na w iększy  k ie liszek  mo

tpofow ej wódki-

Grecy m ogliby się teraz cze-
<ś u  nas nauczyć, p o  tym , g dy  ty ­

le  lat uczyliśm y się u nich.

ULT1MUS.

.POŁOWA"

Czytelnicy wiedzą, że w  r. 1928' pracą z socjalistami. Ta zmiana 
odbył się VI zjazd „Kominternu",: potrzebna była głównie ze wżglę. 
który uchwalił program „Komin-1 du na Francję i konieczność za- 
ternu" (do dziś dnia formalnie o - ! szachowania Hitlera,

Obecnie nowy dokonywa się 
zwrot. Pisaliśmy niedawno o o- 
strych atakach organu KPP „Czer 
wony Sztandar" na PPS i nasze 
klasowe związki. Zapytywaliśmy 
wówczas, czy to jest zwrot 
łym „Kominternie"? Bo chyba bez 
„Kominternu** KPP nie ośmieliła­
by się zmienić tonu?

Mamy oto przed sobą odpo­
wiedź —  obszerną odezwę Dymi­
trowa, t. zw. „sternika" „Komin­
ternu", odezwę z powodu 20-lecia 
ZSSR. Umieszczona jest w N . 49  
„Rundschau", Organu „Kominter­
nu" wychodzącego w  Bazylei. 0- 
dezwa jest ogromna i cała jest 
pełna urągań na ruch socjalistycz 
ny. Wymienia głównych „zdrajców 
proletariatu" z pośród członków i 
działaczy partyj socjalistycznych 
całej Europy i im przypisuje winę 
rozłamu w ruchu robotniczym i 
winę ułatwienia faszystom zdoby­
cia władzy. Jednego kraju atoli 
Dymitrow nie wymienia — Fran­
cji — bo Francja jest potrzebna 
ZSSR; bo tam jeszcze odbywają 
się (bez większych widoków) ma 
newry zjednoczeniowe.

Dymitrow kłamie, dowodząc, — 
że „tchórze i  oszuści" (dosłownie) 
t. zn. wodzowie Socjalizmu, do ­
wodzili robotnikom, że droga oo 
socjalizmu — to „utrzymanie u- 
stroju burżuazyjnego (1). Oczywi­
sty logiczny nonsens! Ale czytaj­
my dalej dosłownie:

„Bez soejalremokratyzmu Tura- 
tiego i A ragony nie  byłoby możli­
w e zwycięstwo faszyzmu Mussoli- 
niego. Bez socjaldemokratyzmu E- 
berta i Noskego, n ie  byłoby moż­
liwe zwycięstwo H itlera. Bez So- 
cjaldemobratyzmu Rennera 1

Że przeciętny niemiecki poddany 
Hitlera nie jest zbudowany przyjaź-

Hitlera z Mnssolinim — temu 
ma się co dziwić. Na ogól ludność 
„Trzeciej Rzeszy*' wizytę Mussolinte-

’ Niemczech zrozumiała jako za­
powiedź bliskiej wojny. Wielu wyra­
żało —  oczywiście nie głośno —  
zadowolenie z  tego, że gdy w  kraju 
panuje powszechna nędza, wydaje się 
miliony na dekoracje, przyjęcia, ilu­
minacje i  t, d.

Byli wszelako i  tacy, którzy, jak. 
kolwiek musieli wraz z  innymi tw o­
rzyć szpalery podczas przejazdu tl 
duce, są członkami związku inwali­
dów wojennych i ucierpieli na frt 
de  wiosko - austriackim. Wszyscy 
oni doskonale pamiętają te dni, kie- 
dy Wiochy, związane trójprzymie- 
rzem z  Niemcami i  Austro .  Węgra- 
mi, nagle zdradziły sojuszników i 
stanęły po stronie koalicji. Co my- 
śleli sobie w głębi ducha uczestnicy 
wojny światowej, gdy przyglądali się 
tej manifestacji braterstwa obu „fil- 
hrerówl''

Jernakowoź nie tylko u  szarego o- 
bywatela, ale nawet u  najzagorzal- 
szych hitlerowców, wizyta Mnssoli. 
niego w Niemczech wywołała daleko 
idące zastrzeżenia. Najwięcej obiek­
cji mają teoretycy rasizmu. Od wie­
lu lal głoszą oni, że jedynie rasa 
germańska jest wartościowa, gdy ra­
sa romańska to leniuchy i  niezdary. 
Czy ma się to odnosić także do Mus- 
sołiniego?

eszeze jedno. Ja k  wiadomo, da. 
wne cesarstwo rzymskie upadło z po- 
wodu najścia dzikich plemion germań 
skich. O bitwie w  łesie Teutotinr. 
skim, w  której Germanowie, praoj­
cowie dzisiejszych hitlerowców, po. 

na głowę legiony rzymskie, uczą 
już dzieci w  szkołach powszech­

nych. A laryka zaś, wodza hord g er­

z przed 10 la t — głosząca, 2« 
„niepodobna skończyć z kapitali­
zmem, jeżeli wpierw nie skończy- 
się z Socjaldeniokratyzmem".

Cała odezwa jest napisana yg 
tym duchu. Zjednoczenie z s o c ja ­
listami? Owszem... jeśli socjaliści 
„zrezygnują ze zbankrutowanego 
socjaldemokratyzmu". Dymitrow 
ma nadzieję, że we Francji właś­
nie „zrezygnują pod wpływem KO 
munistów...

To już wszystko. Kłamstwa O 
„pomocy" faszystom są stare 1 0- 
klepane. Wiadomo, kto np. W 
Niemczech dokonał rozłamu w  
klasie robotniczej w  obliczu potę­
żniejącego wroga. Wiadomo, kto 
hołdował teorji, że hitleryzm 
będzie krótkim epizodem i raczej 
„przyśpieszy" wybuch rewolucji 
społecznej.

Te kłamstwa piętnuje w  bra ł, 
nim „Populaire" z 13 listopada 
stary tow. Bracke. Powiada: Ko. 
muniści obłudnie wciąż krzyczą’ 
„zjednoczenie"!. Czy sądzą, że to 
ułatwia zjednoczenie, gdy oskarża 
ją tow Bauera o ułatwianie Schu- 
schniggowi zwycięstwa?! A poza 
tym — pisze tow. Bracke — so. 
cjaliśtyczni robotnicy chcą sami 
decydować o swej taktyce, nie 
potrzebują dyktanda i  „unifor­
mów" z Moskwy!

A więc widocznie zwrot... Gdy 
na VII zjeździe Kominternu Sta­
lin dał rozkaz: zmienić kurs w  
stronę „frontów ludowych**, pisa­
liśmy, że w Kominternie panuje 
rozkaz, zasada „wodza"; dziś rzu­
cono rozkaz taki, jutro może być 
owaki. Pokazało się, że mieliśmy 
rację —  Koniintern własnej opi­
nii nie ma. Decyduje interes pań­
stwa Sowieckiego i  rozkaz Stali­
na!

K . CZA PIŃ SK L  f

Chyba wystarczy? Jest to po­
wrót do teoryj „Socjalfaszyzmu" z 
roku 1928. Dalej są jeszcze lepsze 
historie —  o tym, iak to „reakcyf 

wodzowie socialdemokratvczni
k a p ifa liz -

mańskich, które wdarły się do Wioch, 
siejąc śmierć j  spustoszenie, a nawet 
Rzym zdobyty, hitlerowcy stawiają 
za wzór przewódcom wszystkich od­
działów szturmowych.

Dzisiaj trzeba te fakty  historycz­
ne poddać gruntownej rewizji. Nie 
■można przecież pozwolić na to, by 
Germanowie zniszczyli cesarstwo 
rzymskie, z  którego Mussotini jest 
tak bardzo dumnyl

Któż więc ponosi winę za upadek 
cesarstwa rzymskiego? Czy trzeba 
się nad tym  długo zastanawiać? O- 
ozywiśńe Żydzi.

W Hitlerii sypnęły się artykuły 
na temat roli Żydów w  starożyt­
nym Rzymie. Dowiadujemy się na 
przykład, że wszyscy rzymscy sen— 
torowie bali łapówki od Żydów; n  
rozwiązłość obyczajów oraz lenistwo 
patrycjnszów stąd się wzięty, że u>stę 
powali w związki małżeńskie t  Ży­
dówkami. Jeden z pośród tych naj­
nowszych „historyków" starożytnego 
Rzymu odkrył, że Cycero wypędzony 
został z Rzymu za to, że podjął się 
obrony jakiegoś... antysemity przed 
sądem.

Po przeprowadzeniu łych popra­
wek historycznych osi Berlin— Rzynt 
nie zagraża już żadne niebezpie­
czeństwo.

OZiAŁ LEKARSKI
L e t z o i c e

E i e K t o r a ś n a  32 
J a s n a  B is

WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 

Od 9 i.  do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp,
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Podrśż lorda Halifaxa
me jest oznaką zbliżenia Anglii do Niemiec

W  s p ra w ie  p o b y tu  lo r d a  H a li-  
f s x a  w B e r l in ie  o b ie  s tro n y  b e z ­
p o ś re d n io  z a in te re so w a n e  z a c h o ­
w u ją  do  t e j  c h w ili śc is ły  rez e rw ę .

Z a ró w n o  m ia r o d a jn e  c zy n n ik i 
i . ie u iie c k ie ,  j a k  i  k o ła  b ry ty jsk ie  
w  B e r lin ie  o d m a w ia ją  in fo rm a-  
c y j w  sp ra w ie  p r o g ra m u  p o b y tu  
go śc ia  a n g ie ls k ie g o . P r a s ie  z ag ra  
n ic z n e j  z a k o m u n ik o w a n o  z w szel 
Ł.imi z a s trz e ż e n ia m i, z a le d w ie  
p rz y p u sz c z a ln y  p ro g ra m  p o b y tu  
lo r d a  H a l if a k a , p rz e w id u ją c y  
iu in .  w y ja z d  d o  s ie d z ib y  H it le ­
r a  w B a w a r ii.

J a k  s ły c h a ć  H a ! ifa x  s p o tk a ł  s ię  
z  m in is tr e m  N e u r a th e m . N ato - 
t o m ia s t  w b re w  z a p o w ie d z io m  
n ie  do sz ło  je szc ze  p o d o b n o  do 
ro zm o w y  z  G o e r in g e m  i  m a rs z a ł 
k ie m  B lo m b e rg ie n i,  co , j a k  są­
d z o n o , m ia ło  n a s tą p ić  p r z y  o k a  
z ji  z w ie d z e n ia  w y s ta w y .

P o z a  d y sk re c ją ,  j a k ą  o ta cz a  
s ię  d o ty c h c z a s  p o b y t  lo rd a  H ali-  
f a x a . z w ra c a ją  u w ag ę  dw a  m o ­
m e n ty :  1 )  p o n o w n e  u s iln e  p o d ­
k r e ś le n ie  p ry w a tn e g o  c h a r a k te ­
r u  je g o  w iz y ty  o ra z  2 )  f a k t ,  że 
n a w e t  p rz y ja z d  lo rd a  H a lifa x a  
n ie  z a h a m o w a ł p c le m ik i  n a  te ­
m a t  s a m e j p la tf o rm y  o b e cn y c h  
ro zm ó w .

P o d  ty m  w zg lęd e m  p a n u je  n a j  
w id o c z n ie j d u ż a  ro zb ie żn o ść . 
P r a s a  n ie m ie c k a  nie  ujaw nia

b. dokładna. Wysyłka po wpła­
cie należności na rachunek N. 

9389 w PKO,

,,Wiadomości Turystyczne1'. Warsz. Żórawia 9. Z przesyłką 50 gr.

Fu napaści organu hitlerowskiego
na Polskę

P A T  d o n o s i :  „ V o e lk is c h e r  B eo  
b a c b te r "  z a m ie śc ił u tr z y m a n ą  w 
n ie sm a c z n y m  to n ie  a n o n im o w ą  
k o r e s p o n d e n c ję  z  W arsza w y , k tó ­
r a  z a w ie ra  sz e reg  n ie p o w a ż n y c h  
z ja d liw y c h  u w a g  p o d  a d re se m  
P o lsk i.

A m b a s a d o r  R . P . w  B e r l in ie  in  
te rw e n io w a ł n ie zw ło c zn ie  w  n ie ­
m ie c k im  M in . S p r .  Z a g r . ,  k tó r e

Interwencja Arabek p a le s ty ń s k i
D e le g a c ja  k o b ie t  a ra b sk ic h  

p r z y ję ta  z o s ta ła  w  Je ro z o li­
m ie  p rze z  p e łn ią c e g o  o b o w ią zk i 
w y so k ie g o  k o m is a rz a , g łów nego  
s e k re ta rz a  a d m in is t r a c j i  p a l e ­
s ty ń sk ie j B a tte r s h i lP a , k tó re m u  
z ło ży ła  m e m o r ia ł ,  w y łu sz cz ają cy  
p o g lą d y  k o b ie t  a ra b s k ic h  n a  n a ro  
do  w e i  g o sp o d a rc z e  c e le  sp o łe ­
cze ń s tw a  a ra b sk ie g o  z p ro ś b ą  o 
p r z e k a z a n ie  te g o  m e m o r ia łu  do

Padriooli sowieckie—
przedni dem  tnt zrpelacli w Izh.e Gmin

P o s e ł  k o n se rw a ty w n y  H e e lig  
sk ie ro w a ł w Iz b ie  G m in  in ­
te r p e la c ję  d o  m in is tr a  sp ra w  za ­
g ra n ic z n y c h , z a p y tu ją c  czy m in i­
s te r  z w ró c i ł u w a g ę  n a  p o d rę c z n ik i 
sz k o ln e  d la  n a u k i  ję zy k a  a n g ie l­
sk ie g o , ja k ie  w ro k u  b ie żą cy m  o- 
t r z y a ia ly  w Z . S . S . R . szk o ły  rzą ­
d o w e . P o d rę c z n ik i  te  o p is u ją ,  ze 
w  k o p a ln ia c h  b ry ty js k ic h  p ra c u ­
j ą  k o b ie ty  i d z iec i 1 0 - ie tn ie , że  set 
k i  g ó rn ik ó w  a n g ie l .k i c h  p o n o s i co 
m ie s ią c  śm ie rć , że  gazy  tr o ją c e  
s ą  u ż y w a n e  d la  u tr z y m a n ia  po ­
r z ą d k u  w  I n d ia c h  i że k o lo n ie  a n ­
g ie lsk ie  p ro w a d z ą  w a lk ę  o  n ie ­
p o d le g ło ść .

!ftii «M.. nłili jlitiSf,wykradif.... prJajk? króla WŁch
P o l ic ja  w ie d e ń sk a  a re sz to w a ła  z 

p o w o d u  k ra d z ie ż y  p e w n e g o  osob  
n ik a , c z ło n k a  b a n d y  z ło d z ie jsk ie j,  
k tó r a  p rz e d  8 -m iu  la ty  p ja n o w a  
ła  w y k ra d z e n ie  z w ie d e ń sk ie g o  k c  
śc io ła  K a p u c y n ó w  tr u m n y  ze 
z w ło k a m i k s. R e ic h s ta d tu , syna  
N a p o le o n a , c e le m  sp rz e d a n ia  
ty c h  z w ło k  h o n a p a r ty s to m  f ra n ­
c u sk im .

I s tn ie je  p o d e jrz e n i e ,  że  c z ło n ­
k o w ie  te j  s a m e j  b a n d y  p rzy c zy

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-a]

■bytniego op tym izm u  i  z  roz­
drażn ien iem  om awia oświetlenia  
nadane w  A n g lii w izycie  lorda 
lla lifaxa .

N ie  m e ż e  to  b y ć  w  ż a d n y m  wy 
p a d k u , w e d łu g  je d n o m y ś ln y c h  k o  
m e n ta rz y  n ie m ie c k ic h , ja k ie ś  ba 
la n ie  lu b  so n d o w a n ie  is to tn y ch  

celów  n ie m ie c k ie j  p o l i ty k i  zag ra

Gdy samoSoS le t ia ł oe zgubę.
Tragiczne chwile przed katastrofą

P i lo t  G e o rg e  H a n e t ,  k tó r y  b y ł 
n a o cz n y m  św ia d k ie m  k a ta s t ro fy  
sa m o lo to w e j w O r-tendzie  u d z ie ­
lił  r e d a k to r o w i „ D e m ie re  H e u re "  
w y w iad u , w  k tó ry m  s tw ie rd z i ł ,  że 
p rzy c zy n ą  k a ta s t ro fy  b y ła  w y łącz  
n ie  w ad liw a  sy g n a liz a c ja  św ie tln y  
m i r a k ie ta m i n a  lo tn isk u .

K o m u n ik a c ja  ra d io w a  f u n k c jo  
n c w a ła  d o sk o n a le  i  d o p ro w a d z iła  
s a m o lo t n a d  lo tn isk o , t u t a j  w y­
pusz cz o n o  p ie rw sz ą  r a k ie tę ,  k tó r a  
fu n k c jo n o w a ła  b e z  z a rz u tu .

D ru g a  n a to m ia s t z a w io d ła  sk u l 
k ie m  u sz k o d ze n ia  z a p a ln ik a , a 
tr z e c ia  z o s ta ła  w y p u szc zo n a  za- 
p ó ź n o . j

u d z ie li ło  c a łk o w ite j  s a ty s fa k c j i  i 
s tw ie rd z iło ,  że  w ła d z e  n ie m ie c k ie  
zw róciły  u w a g ę  r e d a k c j i  „ V o e lk i 
s c h e r  B e c b a c h te r "  n a  n ie d o p u ­
sz cz a ln o ść  p o d o b n y c h  w y s tą p ie ń .

**♦
O  te j  n a p a ś c i  n a  P o ls k ę , o f i­

c ja ln e g o  o r g a n u  h i t le r y z m u  p iece  
m u  w  „ P rz e g lą d z ie  P r a s y " .

m in is te r iu m  k o lo n ii  w  L o n d y n ie . 
D e leg a c ja  z w ró c i ła  ró w n ie ż  uw a­
gę, że  w  czasie  ro z ru c h ó w  w o s ta t 
n ią  n ie d z ie lę  z a b i te  z o s ta ły  d w ie  
A ra b k i-c h rz e śc ija n k i.  W  o d p o ­
w ie d z i s e k re ta rz  B a tte rs b i l l  
s tw ie rd z ił, że  w ła d ze  b r y ty jsk ie  
z d e c y d o w a n e  są  w y tę p ić  w sze lk ą  
a k c ję  te r ro ry s ty c z n ą  n a  te re n ie  
P a le s ty n y .

O d p o w ia d a ją c  n a  to  p y ta n ie ,  
p a r la m e n ta r n y  p o d s e k re ta rz  s ta ­
n u  d la  sp ra w  z ag ra n ic z n y c h  lo rd  
C r a n h o rn e , o św ia d c z y ł, żc  tw ie r­
d z e n ia  te  do sz ły  do  w ia d o m o śc i 
m in is tr a  E d e n a . T e g o  r o d z a ju  
fa n ta s ty c z n e  in sy n u a c je ,  o św ia d ­
czy ł lo rd  C r a n b o rn e , oczyw iśc ie  
n ie  p ro w a d z ą  do  w z m o c n ie n ia  s e r  
d e cz n y ch  w ęzłów  p rz y ja ź n i p o m ię  
dzy  W . B r y ta n ią  i  Z .S .S .R .

M in is te r  E d e n  ro zw aż a  o b e c n ie  
czy n ie  b y ło b y  p o ż ą d a n e  p oczy ­
n ić  w te j  sp ra w ie  s to so w n y c h  de- 
m a rc h e .

n ili  s ię  d o  z ag a d k o w e g o  z a g in ię ­
c ia  t ru m n y  ze  z w ło k a m i p r a b a b ­
k i k ró la  w ło sk ie g o , W ik to ra  E m a  
n u e la ,  M a ri i K ry s ty n )  ks. M o n t­
le a r t ,  p o c h o w a n e j n a  je d n y m  z 
c m e n ta rz y  w ie d e ń sk ic h . M ia n o w i 
c ie  z o k a z j i  m a ją c e g o  n a s tą p ić  
p rz e n ie s ie n ia  zw łok  k s. M o n tle a r t 
z  W ie d n ia  do  W ło ch  o tw o rz o n o  
sa rk o fa g , p rz y c z y in  o k a z a ło  s ię , że 
t r u m n a  b y ła  p u s ta .

n ic z n e j P o l i ty k a  ta ,  w e d łu g  B e r  
l in a , w y ja śn io n a  z o s ta ła  w  100 
p ro c e n ta c h .

N ie m cy  H it le r a ,  w o ła  n a r .  - 
„ so c ja lis ty c z n a "  a g e n c ja  p ra s .  —  
n ie  p o t r z e b u ją  ż ad n e g o  ś le d z tw a . 
„ E k s p e d y c ję  n a le ż a ło b y  r a c z e j  po  
sła ć  do  dżungli p o l i t y k i  b r y ty j ­
sk ie j" .

P i lo t ,  k tó r y  c h c ia ł  lą d o w a ć  wy 
k o n a ł  sz e reg  m a n ew ró w  n a d  lo t­
n isk ie m  ż ą d a ją c  ró w n o c ze śn ie  
p rz e z  r a d io  w y p u szc ze n ia  r a k ie t .  
S k o ro  te  go zaw iocL y m in ą ł  lo tn i­
sk o  i  p o le c ia ł  w  k ie r u n k u  m ie jsc a  
k a ta s t ro f y . P i lo t  H a n e t  o św ia d ­
c zy ł w  z a k o ń c z e n iu , iż  t r z e b a  by ­
ło  p rze ży ć  s e k u n d y  p o p rz e d z a ją c e  
k a ta s t ro fę ,  by  z ro z u m ie ć  b o h a te r ­
ską  w a lk ę , k tó r ą  s to c zy li c z ło n k o ­
w ie z a ło g i.

W  ry tm ie  sy g n a łó w  M o rse ‘go 
ozu ło  s ię  n e rw o w e  n a tę ż e n ie  r a ­
d io  o p e ra to r a ,  k tó re  w zras ta ło  aż 
do c h w ili tra g ic z n e g o  f in a łu .

U ja w n io n y  z o s ta ł sz cz eg ó ł, czy 
n ią cy  w y p a d e k  te n  je szc ze  b a r ­
d z ie j tra g ic z n y m .

N a  te m a t  ró w n o le g łe j a k c j i  d y ­
p lo m a ty c z n e j, k tó r ą  p ro w a d z ą  
k ró l  b e lg ijsk i L e o p o ld  i  p r e m ie r  
W ie lk ie j B r y ta n i i  C h a m b e r la in  
„ In tr a n s ig e a n t"  p a ry s k i  tw ie rd z i, 
że  lo r d  H a l ifa x  o św ia d cz y  w  B e r ­
lin ie  k a n c le rz o w i H it le r o w i , że  i 
A n g lia  p r a g n ie  o m ó w ie n ia  c a ło ­
k sz ta ł tu  z a g a d n ie ń  e u ro p e js k ic h  i 
n ie  p o p rz e s ta n ie  n a  p o ru sz e n iu  
w y łą cz n ie  sp ra w y  p a k tu  śc iś le  za ­
c h o d n io -e u ro p e jsk ie g o .

O d p o w ie d ź  n a  e w e n tu a ln e  p o s tu

Straszliwe m ateriały wybuchowe —  Arsenał terrorystów
Prasa francuska przynosi rewe 

lacyjne in form acje  na tem at 
aresztowań, które dotyczą pewne  
go przemysłowca z  Dieppe, jedne­
go m urarza i  jednego zamożnego  
handlowca w  Paryżu. M ia ły  one  
pozostawać w  zw iązku  z  omawia­
na szeroko w e w rześniu sprawą

O k a z a ło  s ię , że  w ie lk a  k s ię żn a  
C e cy lia  H e sk a , k tó r a  z n a jd o w a ła  
s ię  w  8-ym  m ie s ią c u  c iąż y  u ro d z i­
ła  p rz e d w c z e śn ie  d z ie c k o , w  c za ­
sie , g d y  s a m o lo t d a re m n ie  s z u k a ­
j ą c  m ie js c a  do  lą d o w a n ia  u le g ł 
k a ta s t ro f ie .

N a jw id o c z n ie j c h w ile  trw o g i, 
k tó r e  p rz e ż y w a ły  n ie szc zę ś liw e  o- 
f ia ry  tego  w y p a d k u  w  o s ta tn ie j  
p ó łg o d z in ie  ż y c ia , gdy  s a m o lo t 
ic h  k rą ż y ł w  n ie p rz e n ik n io n e j  
m g le , sp o w o d o w ały  p rze d w c ze sn e  
u ro d z e n ie  d z iec k a  p rz e z  w ie lką  
k s ię żn ę  C e cy lię . S z c zą tk i m a tk i i 
d z iec k a  z ło żo n e  z o s ta ły  po  p o łu d ­
n iu  w ra z  z e  sz c z a .k a m i p o z o s ta ­
łych  o f ia r  w  s z p i ta lu  m ie js k im  w 
O ste n d z ie .

Król belgijski przeciw
pretensjom kolonialnym fliemiec

la ty  k o lo n ia ln e  N ie m ie c  d a ł  ju ż  
z  g ó ry  k r ó l  L e o p o ld , k tó r y  w 
sw ym  to a śc ie  w  L o n d y n ie  o św ia d  
czy ł, że  n ie  na leży iden tyfikow ać  
kw estii podziału tery to rium  s 
kwestią  podziału surowców. P ie rw  
sze z a g a d n ie n ie  je s t  n a tu ry  p o li­
ty c z n e j, a  d r u g ie  n a tu ry  g o sp o ­
d a rc z e j.  To ostatnie jest o  wie­
le ważniejsze d la  sprawy pokoju. 
Pogląd ten  jest w  zupełności a pro  
bowany przez A nglię i  Francję —  
zaznacza „Intransigeant". (A T E ).

0 droMżath i wymy$laniui
mńwią śwadkowle w

O D P R A W Y  D Y R E K T O R Ó W
W  trz e c im  d n iu  p ro c e su , po  

p r z e n  '  z e z n a je  św ia d e k  S zen- 
b a rń  b . d y r e k to r  r z e ź n i. O trz y ­
m a ł  to  s ta n o w isk o  z k o n k u rsu  
je s t  fac h o w c em , b y ł  d y re k to re m  
r z e ź n i w  C b a r b in ie .  O p o w ia d a  o 
o d p ra w a c h  d y re k to ró w  w y d z ia ­
łów  i p rz e d s ię b io rs tw  n a  k tó  ych  
p . S ta rz y ń s k i z a c h o w y w a ł s ię  
n ie o d p o w ie d n io . P o d c z as  j e d n e j  z 
ta k ic h  o d p ra w , a d w . G ad o m sk i, 
ra d c a  p ra w n y  m a g is tr a tu  o b r a ­
ż o n y  w y sze d ł i  p o r z u c i ł  sw e s ta ­
n o w isk o .

P Ł Y N IE  W .SL A ...
N a  je d n y m  z ta k ic h  p o s ie d ze ń  

d y r e k to r  W y d z ia łu  P e rso n a ln e g o  
p o w ie d z ia ł:

„ P ły n ie  W isła  p ły n ie  
a  n a  j e j  p ra w y m  b rz e g u  
s to i rz e ź n ia  i  t r u je  lu d z i" ,  
f  ia d e k  d z ie li  z w a ln ia n y c h  n a  

3 g ru p y . P ie rw szy m  p r o p o n o w a ­
no  no w e  w a r u n k i  p ra c y , d ru g ic h  
p rz e n o sz o n o  n a  e m e r y tu r ę ,  tr z e ­
c ic h  w y rz u c a n o  b e z  z a o p a trz c -

Ś w ia d e k  o p o w ia d a  o sw y ch  roz  
m o w a ch  z u s u n ię ty m i , z  k tó ry c h  
w y n ió s ł w s trz ą sa ją c e  w ra ż e n ie .

N a s tę p c ą  d y r  S z e n h a m a , fa ­
c h o w c a , b y ł p .  P ia sk iew sc z , d o k ­
tó r  f ilo z o fii  i b .  p re z e s  r a d y  g ie ł­
dy m ię sn e j,  p r z y ję ty  b e z  k o n k u r ­
su .

W  to k u  z e z n a ń  św ia d k a  p r z e ­
su w a  s ię  n a zw isk o  p . E a b ie rk ie -  
w icza , k tó r y  b y ł u ż y w a n y  p rze z  
p . S ta rz y ń s k ie g o  d o  s p e c ja ln y c h

P O L IT Y K A  P E R SO N A LN A
N a s tę p n ie  z e z n a je  p .  P a w ło ­

w icz, d y r .  B iu ra  P e r so n a ln e g o  
m a g is tr a tu . N a  p y ta n ie  o b ro ń cy  
u s ta la ,  że  b iu r o  to  m a  48  o só b  
p e rs o n e lu , p o z a  ty m  d a w n i r e fe ­
re n c i p e rs o n a ln i  w y d z ia łó w  pozo  
s ta l i  n a  sw ych  s ta n o w isk a c h .

Ś w ia d e k  z a p rz e c z a  by  u trzy m y  
w a ł k o n f id e n tó w  w  p o sz cz eg ó l­
n y c h  b iu r a c h .

procesie p. Sttidnlckkgs
O sk arż o n y  S tu d n ic k i  z a p y tu je ,  

czy  z w ra c a n o  u w ag ę  n a  p rz y n a ­
le żn o ść  p a r ty jn ą .  Ś w ia d e k  z a ­
p r z e  .za , a  n a  p y ta n ie  p o c o  is tn ia ­
ła  w  k w e s t io n a r iu sz u  ru b ry k a  
p rz y n a le ż n o śc i p a r ty j n e j  o d p o ­
w ia d a , że  c h o d z iło  o  z b a d a n ie  
„ s to p n ia  u sp o łe c z n ie n ia "  p r a ­
co w n ik ó w .

N a s tę p n ie  św ia d e k  tw ie rd z i,  
że p o ś ró d  3 .000  p ra c o w n ik ó w  
z w o ln io n y c h  p r z e z  p . S ta r z y ń ­
sk ieg o  w ie lu  z o s ta ło  z w o ln io n y ch  
w tr y b ie  n o r m a ln y m , t .  j .  n a  
e m e r y tu r ę  lu b  p o  z a k o ń c z e n iu  
se zo n u  p ra c y .

A D W O K A T  1 DROŻDŻE  
N a s tę p n ie  z e z n a je  d y r e k to r  

k a r te lu  d ro żd ż o w e g o  p . S z e re - 
sz ew sk i. Z je g o  z e z n a ń  m o ż n a  
u s ta lić  3  f a k ty :  1 )  że  k a r te l  da ł 
500.000 z ł. n a  c e le  p o lity c z n e , 
k tó r e  w rę cz an o  p . J a n u sz o w i R a  
d z iw iłłe w i, d la  p rz e k a z a n ia  jego  
p r z y ja c io ło m  p o lity c z n y m  z B . 
B W . R .,

2 )  że  k a r te l  o tr z y m a ł t .  z w. 
„ l i s t  ż e la z n y "  oży li z o b o w iąz a ­
n ie  M in is te r iu m  S k a r b u , że n ie  
b ę d z ie  w ię c e j d ro ż d ż o w n i z a k ła  
d a ć ,

3 )  ż e  te  d ro ż d ż o w n ie  n ie cz y n  
n e  o trz y m y w a ły  o d  k a r te lu  80 
g r. d o  1 z ł. od  k a ż d e g o  k ilo g ra ­
m a d ro ż d ż y , k tó r e  m o g ły b y  w y­
p ro d u k o w a ć .

O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ia  
a d w . W o źn ia k o w sk ieg o  s tw ie rd za  
św ia d e k , że  s ta r a ją c y  s ię  o  k o n ­
c e s ję  n ie  z a m ie r z a ją  w a lcz y ć  z 
k a r te le m  le c z  w e jść  w n k ła d y  : 
p o b ie ra ć  o d sz k o d t w a n ie . G d y  ad ­
w o k a t d o p y tu je  s ię  o  cen y  d r o ­
żdży  i  o d sz k o d o w a n ia  —  św ia d ek  
o d p o w ia d a :

—  P r z e c ie ż  p a n  m e c e n a s  ja k o  
w ła śc ic ie l j e d n e j  z d ro żd ż o w n i 
p o w in ie n  w ie d z ie ć  n i j l e p i e j .

P o  sz e re g u  p o le m ik  p r o k u ra to ­
ra  z o b r o n ą  i z a łą c z e n iu  d o k u m e n  
tów  o d n o sz ą c y c h  s ię  d o  ow y ch  
p ó ł m il io n a  z ło ty c h  —  s p ra w ę  
p rz e rw a n o  o k o ło  g odz . 7 -e j, o u ra  
c z a ją c  do  d n ia  n a s tę p n e g o .

ta jn e j organizacji t. zw. 
Kapturów ".

„Paris So ir"  p rzytacza  szcze­
góły dochodzeń policyjnych , k tó­
re  m ia ły  doprow adzić do  w ykry ­
cia iv Paryżu, D ieppe i  na  przed­
m ieściu P aryża R u e il trzech pod­
ziem nych  schronów, opancerzo­
nych  betonem  i  wyposażonych w  
m agazyny.

W  ow ych podziem nych  betono  
wych schronach ta jne przejścia 
m ia ły  być zaopatrzone w  żelazne 
drzwi, zamaskowane, uchylające  
się za  pociśnięciem  guzika  i  p ro­
wadzące do  lochów rów nież be­
tonowych.

W  lochach tych  m ia ły  się zna j­
dować cale składy broni i  amu-

Odsiecz tit i t a k in u
Gen. Ssang-Fah-Kuei na czele  

w yborowych oddziałów  chińskich  
rozpoczął popołudniu  niezw ykle  
gwałtowną kontro fensyw ę w  po ­
b liżu  Taszing.

Poważna strata lotnictwa
japisńsiCEego

A g en c ja  D o m e i d o n o s i z S zang  
b a ju , że je d e n  z t r z e c h  a sów  ja ­
p o ń sk ie g o  lo tn ic tw a  m o rsk ie g o  
p o r . S a d a o  Sz iru szo  z a b ił  s ię  dz iś 
o  g odz . 9  r a n  p o d c z a s  b o m b a rd o ­
w an ia  p o z y c y j a r ty l e r i i  c h iń s k ie j

T jjn y  bank międzynarodowy
P o l ic j a  w ie d e ń sk a  w y k ry ła  t a j ­

ny  b a n k , k tó r y  p r z e p ro w a d z a ł  roz  
g a łęz io n e  n a  c a łą  E u r o p ę  in te re sy  
g ie łd o w ,e  o r a z  w a lu to w e . W łaśc , 
c ie le  te g o  b a n k u ,  k tó r z y  p o s ia d a l i

Oświadczenie tow. Bluma
W  z w iąz k u  z  o c z e k iw a n ą  d e b a ­

tą  w  Iz b ie  D e p u to w a n y c h  o d b y ło  
s ię  z e b r a n ie  g r u p y  so c ja l is ty c z n e j 
Iz b y , n a  k tó ry m  p rz e m a w ia ł  m . in . 
to w . B lu m . P o d k re ś li!  o n  ko n ie cz  
ność  u trz y m a n ia  so lid a rn o śc i R z ą  
d u , w zy w a jąc  sw ych  ko le g ó w  z  
g r u p y  s o c ja l is ty c z n e j d o  w ykazać  
n ia  ro zw ag i w sp ra w a c h  n a tu ry  
f in a n s o w e j, j a k  ró w n ie ż  w s p r a ­
w ac h  p o li ty k i  z e w n ę trz n e j.

N a s tę p n ie  to v  B ln m  z n a c is ­
k ie m  m ó w ił o  c h a r a k te r z e , w a ­
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MECZ BOKSERSKI LEGIA —
FURT BEMA UNIEWAŻNIONY.
Zarząd Warszawskiego Okręgowe­

go Związku Bokseiskiego rozpatry­
wał na swym wczorajszym posiedze­
niu odwołanie Fortu Bema od decy- 
cii wydziału sportowego WUZB, przy 
znającej Legii walkover 16:0 za 
mecz z Fortem Bema skutkiem z.?e- 
kompletowania drużyny Fortu Be­
ma (dwie nadwagi i brak jednego 
zawodnika).

Zarząd Warsz. OZB zdecydował 
się me podzielić zdania wydziału spor 
towego i uchwalił protest Fortu Be­
ma uwzględnić, unieważniając jedno 
oześnie zawody i wyznaczają nową 
rozgrywkę Legia — Fort Bema na 
dzień 23 b. m (wtorek) o godz. 20 
w sali Fortu Bema na Powązkacn.

Legia odwoła się niewątpliwie ao 
zarządu Polskiego Związku Bokser­
skiego w tei sprawie, narazie iednak 
sytuacja w mistrzostwach bokser­
skich Warszawy pozostaje niewyja­
śniona. Jeśli chodzi o pierwsze miej­
sce. to w chwili obecnei znaiduie się 
na czele Polonia 8 pkt., st. walk 
46:34 przed Legią 6 nkt. st. wal1'  
26:28. Legia musi zatem wygrać z 
Fortem Bema conajmniej 11:5 żeby 
zostać mistrzpm okręgu. O ile Legia 
przegra, zremisuj'e lub wygra np. 
9:7. to mistrzem zostaie Polonia, zaś 
o ile Legia wygra z Fortem Bema 
10:6, wtedy wobec równości stosun­
ku walk odbyć się musi trzecia roz­
grywka Legia — Polonia.

n m  o m
SĄDY PAŃSTWOWE MUSZĄ SIĘ 
CORAZ CZĘŚCIEJ ZAJMOWAĆ

AWANTURAMI.
Na terenie rybnickim głośna była 

sprawa awantur _ jakie wydarzyły 
się w dniu 17 maja b. r. na miejsco­
wym boisku, gdzie po meczu pobity 
został przez dwóch graczy mieisco 
wych sędzia zawodów p. Felicjan 
Grabiec. P. Grabiec skierował spra­
wę do sądu grodzkiego w Rybniku, 
który skazał piłkarzy Józefa Łacha 
na karę grzywny 40 zł. i Pawła Ku­
bicę na 80 zł. grzywny zmienione 
razie nieściągalności na areszt. Obaj

.Białych n ic  j i .  W  środę rano policja  m ia­
ła sprowadzić aż tr zy  auta cięża­
rowe, by przew ieźć w ykry te  w  
tych  schronach 500 rewolwerów, 
kilkadziesią t karabinów, około  
100 tysięcy nabojów  i  6 skrzyń , 
w ypełn ionych  granatam i ręczny-

Poza ty m  w  jed n ym  z tych  
schronów m iano znaleźć pakiet, 
zawierający 15 kg. chedditu , k tó ­
ry  m a posiadać ta k  niezw y! 'ą si­
łę wybuchową, że  starczyłby do  
wysadzenia w  pow ietrze ca łej 
dzielnicy. Ów pakiet, ja k  twier­
dzi „Paris S o ir ‘, m iał być scho­
wany w  jed n e j ze  skry tek  beto­
nowych.

Operacja ta  m a na  celu  oskrzy­
d len ie  sil japońskich  posuw ają­
cych się w  k ie ru n ku  Iiankinu .

Zacięte w a lk i toczyły  się  je ­
szcze o północy.

w  S u o z e u . W  cza s ie  lo tu  n a d  p o ­
z y c ja m i n ie p rz y ja c ie ls k im i a p a ­
r a t  n a g le  s ta n ą ł  w  p ło m ie n ia c h . 
P o r . S z iro sz u  d o k o n a ł  p rze sz ło  20  
n a lo tó w  n a  N a n k in .

b a rd z o  l ic z n ą  k l ie n te lę ,  m ie l i  
sw ych  a g e n tó w  u ie n ia l  w e wszysti 
k ic h  p a ń s tw a c h  e u ro p e jsk ic h ^  Dy, 
r e k to r e m  tego  ta jn e g o  b a n k u  j e s t  
p e w ie n  b .  b a n k ie r .

r u n k a c h  i  r e z u l ta ta c h  w s p ó łp ra ­
cy  f ra n c u s k o -a n g ie ls k ie j ,  p o d k r e ­
ś la ją c  je j  celow ość .

W ybuch
w zagrodzie 5 ł  wka
W Racławicach w posesji płk.

Sławka nastąpi! wybuch bomby 
czy też petardy. 4

Uszkodzeń nie ma.
Dokonano kilku aresztowań.

oskarżeni ponoszą poza tym koszty 
procesu.

Niezależnie od kary sądowej wy­
mienieni grae;e skazani zostali przez 
wydział gier i -dyscypliny.

S IW Y  ZiMOWE
W OBLICZU SEZONU 

NARCIARSKIEGO.
W dniu 28 b. m .odbędzie się • w 

Krakowie zebranie prezesów wszyst­
kich okręgów polskiego związku nrr- 
ciarskiego, celem omówienia techni­
cznych spraw w związku z realizo­
waniem piogramu nadchodzącego se­
zonu zimowego.

— Komisja narciarstwa nizinnego 
opracowała aktualny plan działalno­
ści w sezonie nadchodzącym.. Na czo 
ło wszystkich zagadnień wysuwają 
się sprawy wyszkoleniowe oraz wy ja  
zdy kilku instruktorów za granicę.

— Niezivykle znamiennym, dla W  
du rozwojowego narciarstwa zjazdo. 
wego w Polsce jest obiaw. że kilku 
naszych instruktorów narciarskich 
zamierza na własny koszt wyjechać 
do szkół narciarskich w . Austrii w 
celu pogłębienia fachowych wiadomo 
ści z dziedziny narciarstwa zjazdo­
wego.

— Kapitan sportowy P. Z. N. dr. 
Henryk Szatkowski wyjedzie z koń­
cem b. m. do Niemiec i Austrii ce­
lem nawiązania kontaktów, z tam t^  
szymi związkami narciarskimi.

— P. Z. N. jest w posiadaniu za­
proszeń dla polskich narciarzy na 
starty w Niemczech i Węgrzech. Wy 
korzystanie tych zaproszeń zależeć 
bedzie od możliwości pogodzenia ter­
minów tych imprez z przygotowania 
mi polskich narciarzy do udziału W 
mistrzostwach F. I. S.

— Zarząd warszawskiego klubu 
narciarskiego zamierza zorganizować 
sekcje miodocinych narciarzy z po­
śród dzieci członków klubu tak dziew 
cząt jak i chłopców w wieku lat od 
14 do 18. Praca polegała by na zbiór 
kach w lokalu klubu raz lub dwa na 
tydzień, celem wysłuchania wykła­
dów i nogadanek narciarsko - tury­
stycznych. ćwiczeń suchej zaprawy I 
t. p. W zimie wspólne wycieczki w 
okolice Warszawy, oraz organizacja 
wycieczek w góry, szczególnie w 
kresie ferii świątecznych.
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H  I f l l U a  «

od uposażeń I zaopatrzeń emerytalnych
P ra c o w n ic y  k o le jo w i ś r e d n ic h  i 

n iż sz y c h  g ru p  u p o s a ż e n ia ,  z o s ta l i 
p o k rz y w d z e n i  w  ro k u  1934 p rzy  
w p ro w a d z a n iu  w ż y c ie  n o w e j n- 
Ktawy e m e r y ta ln e j ,  k ie d y  to  o b n i-  
jó n o  im  p o b o r y  o 7 X  p ro c .

Je sz c z e  n ie  z d o ła l i  p rzy s to so w a ć  
g i ę d o  o b n iż k i  z a ro b k ó w , k ie d y  
a p a d a  n a  n ic h  n o w y  c io s w  ro k u  
1935  w fo rm ie  s p e c ja ln e g o  p o d a t­
k u  od  u p o sa ż e ń  i z a o p a trz e ń  e m e  
r y  ta jn y c h .  M in is te r  S k a r b u ,  p . 
K w ia tk o w sk i , o św ia d cz y ł w ów ­
cza s , że  s y tu a c ja  f in a n s o w a  P a ń ­
stw a  z m u sza  po do n a ło ż e n ia  ta k  
c ię ż k ic h  o f ia r  n a  ś w ia t p r a c y , a le  
o f ia r y  te  b ę d ą  trw a ły  ty lk o  p rze z  
dw a  la ta  i  a  d n ie m  1 .X I  1937 r . s ię  
sk o ń c z ą . Je d n o c z e śn ie  z a p e w n ił, 
że  R z ąd  b ę d z ie  s ta r a ł  s ię  w p ły n ą ć  
n a  z n iż k ę  c en  p r o d u k tó w  c o d z ie n ­
n e g o  u ż y tk u , a  ty m  s a m y m  u lż y ć  
d o li  św ia ta  u rz ę d n ic z e g o .

M im o  w y s iłk ó w  R z ą d u ,  ceny  
p r o d u k tó w  c o d z ie n n e g o  u ż y tk u  
o d  te j  p o r y  n ie  ty lk o  n ie  o p a d ły , 
a le  p rz e c iw n ie  —  v o k re s ie  u b ie ­
g ły c h  d w ó ch  la t ,  t r z y k r o tn ie  n a ­
s tę p o w a ła  f a la  p o d w y żk i , k tó r a  o- 
becm ie  w  s to s u n k u  do  1935 r .  w y­
r a ź n ie  s ię  p o d n io s ła  —  b o  p rze -  
e ię tn i c  o  15 p r o c ^  w e d łu g  d a n y c h  
g rz ę d o w y c h .

D la te g o  te ż  d o m a g a n ie  s ię  k o ­
le ja r z y  z n ie s ie n ia  sp e ę ja ln e g o  po ­
d a tk u  o d  u p o sa ż e ń  i  z a o p a trz e ń  
e m e r y ta ln y c h  m a  sw e p o w aż n e  u- 
■ a sa d n ie n ie ,  o p ie ra ją c e  Się n ie- 
ty lk o  n a  o b ie tn ic y  R z ą d u , a le  n a  
p o d s ta w ie  fa k ty c z n e g o  s ta n u , zna 
e zn e g o  p o d w y ższ en a  w y d a tk ó w  w 
b u d ż e c ie  ro d z in y  k o le ja r s k ie j .

P o d a te k  sp e c ja ln y  n ie  z o s ta ł 
u n ie s io n y . B ę d z ie  p o b ie ra n y  do 
k o ń c a  b . r o k u  b u d ż e to w e g o , a  no 
w y p r e l im in a rz  b u d ż e to w y  je d y ­
n ie  go  o b n iż a

N ie k tó re  k a te g o r ie  p ra c o w n i­
k ó w , n p . s a m o rz ą d o w c y , ju ż  w y­
w a lc z y li z n ie s ie n ie  s p e c ja ln e g o  po 
d a tk u ,  w z g lę d n ie  o tr z y m a li  ekw i 
w a le n t  w  f o rm ie  z w ro tu  su m  
w p ła c o n y c h  za  p o d a te k . D laczego  
w łaśc iw ie  k o le ja r z e  p ra c u ją c y  
b a rd z o  w a ż n e i a r t e r i i  iy .

d a rc ze g o  i p a ń s tw o w e g o , m a ją  
b y ć  g o rz e j  t r a k to w a n i  i  s p y c h a n i 
n a  d n o  m a rn e j  e g z y s te n c j i?

O s ta tn io  p o d a ła  p r a s a  c o d z ie n ­
n a , ż e  o d  no w eg o  ro k u  b u d ż e to w e  
go p rz e w id u je  s ię  z n ie s ie n ie  sp e ­
c ja ln e g o  p o d a tk u , a le  ty lk o  od  
p o b o ró w  do  150 z ł., a  n a s tę p n ie  
ty lk o  p ro g re sy w n e  z m n ie js z e n ie .

W iad o m o ść  ta  s tw o rz y ła  fe r ­
m e n t  i n ie z a d o w o le n ie  w śró d  o- 
g ó łu  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  
ś r e d n ic h  i  n iż szy c h  g ru p  u p o sa ­
ż e n ia ,  —  z re sz tą  z u p e łn ie  u z asa ­
d n io n y  b a rd z o  c ię ż k im i w a ru n k a  
m i m a te r ia ln y m i .

N a  ty m  t le  o d b y w a ją  się ’

c a łe j  P o lsce  w e w szy s tk ic h  o ś ro d  
k a c h  p ra c y  m asow e  w iece  i  zgro  
m a d z e n ia  p ra c o w n ik ó w  k o le jo ­
w y ch , n a  k tó r e  p rz y b y w a ją  ko le  
ja rz e  m asow o  i  d o m a g a ją  s ię  na 
tyclim iastowego znics'en ia  spe­
cjalnego poda tku  od uposażeń  
zaopatrzeń em erytalnych.

Trzeba, aby s fery  m iarodajne  
zrozum iały, że  n ie  da  się ju ż  da­
le j zaciskać pasa, a niedostatek  
olbrzym ie j masy kolejarskiej w y  
maga zastanowienia się i  s  ko ­
nieczności państw ow ej —  zała­
tw ienia powyższego słusznego po 
stulatu.

B t.

Echa jubileuszowego Zjazdu ZNP
w Święcianach

W szyscy  p a m ię t a ją  ju b ileu sz o w y  
p o w ia to w y  Z ja z d  Ż N P . 1936 r  
w  Ś w ię c ia n a c h . W  cza s ie  te g o  Z je  
z d n  k s. G ra m a  e s tr o  n a p a d !  n a  
n a u c z y c ie li . W  sw ym  k a z a n iu , w y 
g ło sz o n y m  n a  n a b o ż e ń s tw ie  szko l­
n y m  w o b ec  m ło d z ie ży  sz k ó ł św ię- 
c ia ń sk ic h  n a z w a ł n a u c z y c ie li  bez ­
b o ż n ik a m i , b o lsz e w ik a m i, k o m u ­
n is ta m i , k tó rz y  B oga  n ie  u z n a ją ,  
w alczą  z r e i lg ią  i  C h ry s tu se m , 
c h c ą  z g u b ić  P o lsk ę . W ez w a ł d z ie ­
c i do  m o d li tw y  z a  n a w ró c e n ie  
sw ych  n a u c z y c ie li . O b u rzony  
Z ja z d  n a p ię tn o w a ł n a p a ś ć  ks. 
G ra m sa , n a z y w a ją c  go w pow zię ­
te j  r e z o iu c j i „ d e p r a w a to ie m  d u sz  
d z ie c ię c y c h , w y zu teg o  ze w sze lk ich  
s k r u p u łó w  uczc iw ości i  godnośc i 
w ychow aw cy  i  k a p ła n a  —  P o la ­
ka'*. W  w y n ik u  k r . G ra n tu  z aw ie ­
szono  w c z y n n o śc ia c h  p r e f e k ta .  
S p ra w a  u c ic h ła .

T y m c z a se m  w zm ó g ł s ię  p o w ­
sz e c h n y  a ta k  r e a k c j i  n a  Z N P . 

K s. G ra m a  o śm ie lo n y  w y to czy ł 
sp ra w ę  za  o b r a z ę  i  p o n iż e n ie  
d z ia ła c z o m  Z N P . W  ty m  c e lu  

z m o b iliz o w a ł a rm ię  p rze sz ło ro -  
n y c b  sw o ic h  z w o le n n ik ó w . Z o r­
g a n izo w a ł ja k b y  ro c z n ic ę  sw ego 
w y s tą p ie n ia  w 1936 r . w  Ś w ięcia- 

g o sp o  n a c h . A le  n a  r o z p ra w ie  ks. Grams

roli oskarżyciela stał się oskar­
żonym .

Je g o  św ia d k o w ie  o b u r z a l i  s ię  
z p o w o d u  o k r z y k u  „ p re c z  z  w y­
c h o w a n ie m  ju z u id k im " . k tó ry , 
ja k g d y b y  m ia ł  m ie js c e  n a  Z je ź ­
d z ić . Z a p y ta n i  je d n a k  co j e s t  je -  
z n ity z m , n ie  m o g li n a  to  o d p o ­
w ie d z ie ć .

W  d n iu  17 b . m . są d  o k ręgow y  
w  W iln ie  o g ło s i ł  w y ro k . N a  jc  
d e n  m ie s ią c  a re sz tu  i  100 z ł. grzy 
w ny  sk a za n y  z o s ta ł p re z e s  o k rę ­
gu W ileń sk ieg o  Z N P . B a lc e re k  
o ra z  n a u c z y c ie le  z pow . św ię cia ń  
sk ie g o  O w ez y n n ik . M iędzychow - 
sk i  i  N ic y ń sk i. W szy s tk im  k a rę  
zaw ie szo n o  n a  d'. a  la ta .

B y ły  p re z e s  z a rz ą d u  g łów ne­
go Z N P . p . K o la n k o  o ra z  p rez es 
św ię c ia ń sk ie g o  o d d z ia łu  Z . N . P . 
W ó jc ik  z o s ta l i  u n ie w in n ie n i .

Sąd w  m otyw ach ustnych  podał 
m. in ., że  oskarżeni przeprowadzi­
li dow ód prawdy, w  odniesieniu  
do p u n k tu  uchwały, będącej przed  
m iotem  oskarżenia, gdzie ks. Gram  
sr.wi zarzucono „dążenie do pod­
rywania au torytetu nauczycielskie  
go i  w ykopania przepaści m iędzy  
wychowawcą a  d zieckiem ".

S k a z a n i z a p o w ie d z ie li  a p e la c ję .

Wiadomości Polski
Kącik radiowy

Tabela lo te rii
1-szy dzień ciągnienia 2-ej klas • 40-e| Lotsrii Państw.

860 129016 167 218 466 180076 212 
181740 1821(10 275 815 188185 (>27

i i II ciągnienie 
Główne w,* grane

10.000 z ł . :  43433 173657
5.000 z ł. :  34554 70338 102126 

.131748
2.0U0 z ł. :  171505
1.000 z ł . ;  26187 36709 141693 

192751
600 z ł. :  127044 157239 185113
400  z ł . ;  6612 16348 44813 54211 

84346 156072 122852
250 z ł. :  15070 49192 54529

87945  69846 63819 70856 8856 , 
M0421Ł 109111 114155 118570
>128431 131061 137457 139510
154568  156370

P o  200 z ł . :  19184 23129 24559 
1 7 1 2 1  >7258 41266 47202 50513
B8386 **424 78573 86152 88173 
01003  93598 100800 103578
406730 107749 112539 
404894 175967 183967

852 13135,3 1353(15 (l;{8 I3C.202 313 
13,077 4<i0 138 550 (13(5 139241 (55 

WM U ,0 2 ‘ 440 497 ««■ 
142218 353 598 (524 39 143998
145304 415(5 7(5(5 829 14iiii28 8150 90(5 
14,920 94 137 $1(5!) 148330 801
I492U0 599 150136 854 151(541 914 

I52(,b6 W28 1540/8 387 442 519
154421 58 I55l(,7 15bS97 1575f>3
15834 1593(12 160951 161833 162832
Itob78 165273 |6fi689 809 167881
168224 609 169008 |7(l25l 673 782 9(,1 
171107 568 173(176 176165 254 708 
177054 178470 615 9b2 |8|i318 401 
181013 232 886 94 82102 507 183245 
184343 185^-2 66 186026 404 924 
187736 811 188424 78 48a 891 191961 
192465 814 193740 194286 539 

W y g r a n e  p o  Sil z ł .

114422 689 115584 117347 474 
95 527 ,00 118802 119019 388 590 
779 877 941 95 120205 4 Hi 8 718 
121101 409 097 940 122557 821 74 

, 123433 124100 000 125292 3->8 
| 127371 89 085 128537 82(5 (5(5 9(“l7 

129870 977 130220 074 873 920 
131 000 749 944 05 133295 778 900 
131100 135988 130393 137445
138122 470 541 603 736 * 139059 
I41(il8  805 17 142083 768 1434->O 
144001 759 115887 918 94 147057 
411 118892 149201 5 831 151198 
151(5(55 123150 23152

1521,03 51 154940 71 155249 5ll4 794 
156276 8 5342 683 960 157288 626 
158-’69 672 87 1591 (30 627 823 62 
160678 772 161389 544 [ 62832 163,8(1 
5(15 17 2(1 lfi4|86 466 5(l3 082 16.5̂ 83 
632 1668(3 32 421 5((7 643 167434 57 
168563 8 759 169483 523 8l8 17I((3S 
223 551 |724(i| 17.4312 985 174ll9h 118 
334 431 587 638 918 ,75001 846 17(|3i3 
50| 747 177023 173 filio 704 178212 93fi 
179367 180281 341 441 774 858 (88614 
183663 731 820 184343 55 54fi 850 7 
185584 186105 585 722 187IRO 716 Rl3 
I881145 215 644 IS9I83 02 2)6 4ns 95

8U 820 75 10019 158 279 89 443 531 
848 11230 829 656 997 12208 13273 
358 14017 379 738 981 15925 69 16694 
17533 791 18873 19524 884 970 

20187 286 627 21428 22203 451 79 
8 93 701 842 231)06 519 6u6 725

. ----------------------- ooos , lo . 24089 197 409 625 727 943 25514 768
4173 5783 868 6248 7069 8010 412 637 860 26284 869 588 626 74» 27265 
1783 9176 561 963 10162 323 696 80O 28041 211 356 470 612 7(iu 816 25 
1)256 826 469 570 863 917 12040 443 29934 80266 832 66 513 781 31378 780 
13926 14047 824 15604 16183 17101 I 910 32944 33086 606 34144 9!
69 1842 19093 438 967 20026 402 672 36117 733 77 36046 148 37696 

.626 861 921 21702 22137 441 928 38210 80 942 3y0l4 222 43 315 429
23351 64 24603 748 865 25132 88 249

.26272 423 28344 787 29467 833 80069

146107

Wygrane pj 153 zł,
“ \ . 674- 1242 857 2978 8338 416

1061 2977 8930 4083 6114 426 691 596 H8 |904b3 «  19,(Sk 102276 338 
6163 511 7067 292 495 8346 537 9188 . 93232 3n 104455 (U9 6
8(1 820 9R WM1IU nut 9-!u «u I 011 194455 8,9 74

16! ciągnienie

391 31574 969 82237 808 83362
-34215 682 738 950 86278 87675

39024 212 478 505
6S, 753 40155 043 916 37 42,)16 4JU62 
44328 400 45138 690 48273 49901 
50502 51163 948 62104 801 53308 458 
8/5 54|71 941 55107 299 56128 57523 
P8 787 58178 59258 60227 61012 458 
Sbl 941 62360 734 63221 307 15 4I8 
709 948 64393 753 65619 725 47 818 
942 66210 19 575 610 67619 68054 
230 982 70174 857 71550 626 731 69 
72133 881 74143 645 79 

76193 77343 424 78162 79775 
81392 717 82063 106 441 648 84497 
627 85726 69 87019 179 88020 v48 
89121 244 96 90286 705 91109 
92377 577 789 93102 94087 90 558 
644 756 95757 96057 '6 2  441 627 
97147 754 903 99240 341 535 
100255 694 101290 330 102412 89 
827 103392 809 105528 610 106065 
663 107043 737 100070 176 874 
310200 19 78 488 111322 112300 
7 6  4«1 656 933 77 ,18385 996 

114,67 431 64 ?M> IU .277 610 
716 116203 551 117029 339 ,/X) J)n()
?  118704 1111972 120688 121499
€21 122019 59 828 33 123028 56
969 ,215 ») 82 1856/6 738 126012----- « .  — ■
166 315 926 1282C0 65 425 66 679,113662 847.

594 850 41252 412 42698 43134 327 
678 84 44164 3S6 4»9 99 693 45167 
90 6()8 784 46552 97 1 47597 826 981 
48622 36 714 8|1 964 49104 309 806 
50074 120 209 601 44 982 51214 84 
622 52297 397 506 619 817 54 53SU9 
30 y96 9S 54334 50 636 789 56499 
6(5 93 57044 132 292 3|(5 52 615 48 
68 58555 59384 666 935 60267 82y 
81 61257 459 705 63236 355 699 
64247 343 750 65017 1,39 8 | 598 67! 
80) 66019 21 486 67544 691)44 591 
70188 502 622 71029 11.3 201 47 5.36 
765 72236 699 73288 483 559 
958 90-74251 637 884 75541 

76230 348 77218 742 592 78133 
695 79892 84 400 638 .08  64 89 
874 71012 289 454 82246 826 83137 
426 703 84099 193 686 85388  871 
86224 82 553 664 795 349 89043 
120 961 90558 92970 98 93 t5 7  116 
283 474 517 713 94 6 9 4098 626 
882 95146 96657 790 97063 163 242 
46 58 657 790 97063 163 242 4(5 98 
611 98352 99123 392 502 976 
100731 985 101295 327 45 413 815 
102020 702 84 103461 /4 4  845 925 
104213 628 829 105185 802 934 
107422 621 108223 364 457 667 
109482 500 110131 473 528 647 86! 
111004 66 355 956 112018 63 90 
113 94 548  52 696 746 807 974

Główne wygrane
S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  20 ty ­

sięcy  z ło tych  p a d ła  n a  N r  127926
Zl. 10 ty sięc y  n a  N r- 36.196, 

80948.
2 ty s ią c e  z ł. n a  N r. 16272, 

36758, 85274. 150585:
P o  1 ty s ią c  z ło ty ch  n a  N r .:

12631. 41139 53272, 67783;
P o  500 z ł. n a  N r .:  103817

143619, 189808,;
P o  400 zł. n a  N r .:  61638, 7 |712 , 

83295. 181893. 182172. 187897;
P o  250 z ł. n a  N r .:  15297, 47905, 

48608. 56194. 67518. 72541, 78010, 
784.33. 95223 101661, 105471
116891. 117903. 136727. 140412, 
159751. 187782.:

P o  200 z ł. na N r .:  20753, 293.3G, 
36594. 41060. 53068. 62642, 79337.

103010. 106565. 111767, 
116590, 125904. 130167. 130829, 
135265. 183069. 189662. 

Wygrane po 151 zł.
1415 2368 3s95 936 4|2j 5779

8581 769 9359 5{8 950 93 l|l()7| |5h 
478 l69o4 |725n 18059 2n397 21659
22913 23800 24 H4 327 25168 423 5°-' 
26485 27l(2? 29648

30945 3|319 32041 |56 35919 38566 
391H 40064 oi( 41957 42732 872 
44027 88 45243 47271 478 48?30 855 
49163 50185 51922 52441 53663 575S6 
5«548 fi42 59ofifi

61790 62227 699 708 66fi28 «7lR0
*35t 603 68341 691[6 752 90 934 71617

S A M O B Ó JS T W O  
M A G IS T R A  F A R M A C JI .

W  W iln ie  w y s trz a łe m  z  rew o l­
w e ru  o d e b ra ł  so b ie  ż y c ie  m a g is te r  
f a r m a c ji ,  z n a n y  w W iln ie  w łaśc i­
c ie l a p te k i ,  W ito ld  Ju rad z ili, l a ’ 
42 . P rz y c z y n a  z a m a c h u  sa m o b ó j­
czego  n ie u s ta lo n a .

P O Ż A R  N A  K O P A L N I .
Z  D ro c h o b y c z a  d o n o sz ą , że  

k o p a ln i  „ M a k sy m ilia n 11 w sk u te k  
e k s p lo z j i  ga zu  w o tw o rz e  w ie r tn i­
czy m  w y b u c h ł p o ż a r ,  to r y  zn isz ­
c zy ł w ieżę  w ie r tn ic z ą  ,  h a l ;  m a ­
szy n . S t ra ty  w y m s z ą  20 .000  z ł. W 
c za sie  p o ż a ru  d o z n a ł  s iln y c h  po ­
p a rz e ń  je d e n  z ro b o tn ik ó w .

T R A G IC Z N A  ŚM IE R Ć  
B E Z R O B O T N E G O .

N a  te re n ie  b ie d a -sz y b ó w  p o d  
M y sło w ic a m i, n a  k o lo n ii N iw k a , 
w y d a iz y ł  s ię  t r a g ic z n y  w y p ad e k . 
M ia n o w ic ie  z a ję ty  p o sz u k iw a n ie m  

•ęgla b e z r o b o tn y , F e l ik s  W o źn ik , 
ie  z a u w a ż y ł o tw o ru  s z y b ik u  i, 

s tra c iw sz y  ró w n o w a g ę , r u n ą ł  w 
g łą b  z w ysokośc i 40  m . W o źn ik a  

'y d o b y to  n a  p o w ie rz c h n ię ,  lecz  
z rn a rł o n  w k ró tc e  w sk u te k  o d n ie ­
s io n y c h  o b ra ż e ń .

P R Z E S Z E D Ł  500  M E T R Ó W  
P O  U T R A C IE  R Ę K I .

N ie z w y k le  c iek a w y  f a k t ,  św ia d ­
czący  o k o lo s a ln e j  ży w o tn o ści o r ­
g a n iz m u  lu d z k ie g o , w y d a rz y ł się

C h o rz o w ie . M ia n o w ic ie  id ą cy  
to re m  r o b o tn ik  k o le jo w y  z au w a ­
ż y ł le żą cą  m ię d z y  sz y n a m i sk rw a ­
w io n ą  r ę k ę  lu d z k ą . Z a w ia d o m ił o 
ty m  p o lic ję ,  k tó r a  p rz e p ro w a d z iła  
d o c h o d z e n ia .  D ały  o n e  se n sac y jn e  
w y n ik i. O k a z a ło  s ię , że  w ieczo rem  

dz . 9 -ej s z e d ł w zd łu ż  to r u  19-1. 
g ó rn ik , W ilh e lm  G em za . G em za  
n ie  z a u w a ż y ł n a d jtż d ż a ją c e g o  p o ­
c iąg u , d o s ta ł  s ię  p o d  k o ła  lo k o m o ­
ty w y , k tó r e  u c ię ły  m u  r ę k ę . M ło ­
d z ie n ie c  n ie  s tr a c i ł  p rz y to m n o śc i, 
lecz  p o d n ió s ł  s ię  i  o  w ła sn y ch  si­
ła c h  p rz e sz e d ł 500  m ., u d a ją c  s ię  
do  s z p i ta la .  D o p ie ro  w  b r a m ie  
s z p i ta ln e j  G em za  6 tra c ił  p rz y to m ­
ność . T a m  go z n a le z io n o  i  p rz e ­
n ie s io n o  d o  g m a c h u  sz p ita la ,  
jd z ie  d o k o n a n o  o p a t r u n k u .  L e k a ­
rze  m a ją  n a d z ie ję  u tr z y m a n ia  n ie ­
szczęśliwego przy życiu.

AUTOBUS WPADŁ DO ROWU.
A u to b u s  c ię ż a ro w y , z d ą ż a ją c y  z 

H o ro d z ie ja  d o  N ie św ież a , w sk u te k  
d e fe k tu  w  k ie ro w n ic y  w p a d ł  do 
p rz y d ro ż n e g o  ro w u .

J e d e n  z p a sa ż e ró w  p rz y g n ie c io ­
n y  s a m o c h o d e m , d o z n a ł b a rd z o  
c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  i w  s ta n ie  b e z n a ­
d z ie jn y m  p rz e w ie z io n o  go do 
s z p i ta la .  D w a j in n i  p a saż e ro w ie  
o d n ie ś li  lż e js ze  o b r a ż e n ia .  S z o fe r  
w y sze d ł z w y p a d k u  b e z  sz w a n k u .

DZIŚ, 19.X1. PIĄTEK
16.15 Muzyka lekka. 17.15 Pieśnś 

Franciszka Schuberta „P;ękna mły- 
narka" śpiewa Doda Conrad (bas) 
(Ił audycja,

19.00 „Śluby panieńskie" komedia 
Aleksandra Fredry.

20.05 Opera „Czterech gburów" 
ig. GcldonPego — r - —
Volff - Ferrari‘ego.

Potrzebne im so 
nazw 5ks... dz ad ów

Z g o d n ie  z u s ta w ą  o  s to w a rz y szę  
n ia c b , w szy s tk ie  z a rz ą d y  zw iąz­
ków  z aw o d o w y ch  w  G ro d n ie  p o d a  
ly do  s ta ro s tw a  w p rz e p is a n y m  te r  
m in ie  sp is  c z ło n k ó w , po  d o k o n a ­
n iu  w y b o ró w  d o  z a rzą d ó w .

R e f e r a t  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b li­
cznego  z a ż ą d a ł d o d a tk o w o  w y k a ­
zu  c z ło n k ó w  —  co  z o s ta ło  z a ła ­
tw io n e .

M a ło  te g o , o s ta tn io  w y d z ia ł ś le d  
czy  z w ró c i ł s ię  z n o w u  o  p o d a n ie ... 
panieńskich nazw isk m a tek  wszy­
stk ich  członków !

W a rto  n a d m ie n ić ,  że  t e j  c ie k a ­
w ości u r z ę d u  ś le d cz eg o  n ie  u s p ra ­
w ie d liw ia  p rz e p is  u s ta w y , a n i  n ie  
b y ło  d o ty c h c z a s  tego  r o d z a ju  p r a k  
ty k i.

Wyrok w sprawie 
p s s m s n h  fałszywych  

p ien sd zy
S ą d  O k rę g o w y  w  N o w y m  Sączu , 

n a  s e s ji  w y ja z d o w e j w N ow ym  
T a r g u ,  r o z p a tr y w a ł  s p ra w ę  J a k u ­
b a  B e ld e g r iin a  i  S a m u e la  B acke- 

i, o sk a rż o n y c h  o  p u sz c z a n ie  w  o- 
b ie g  fa łs zy w y ch  1 0 -z ło tów ek .

P o  p rz e p ro w a d z o n e j  r o z p ra w ie  
i w y w o d ac h  s tr o n , S ą d  s k a z a ł o- 
skarżom ego B e ld e g r iin a  n a  2 la ta  
w ię z ie n ia , B a c k e ra  u n ie w in n io n o .

Robotnicy popieracie 
swoie pismo
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WYSTAWA RADIOWA 
W SIERPCU

Dnia 15 b. m. odbyło się w Sierp­
cu inauguracyjne zebranie Komitetu 
Wystawy Radiowej. Komitet w sk.ad 
którego wchodzą przedstawiciele s 
leczesńtwa i władz sierpeckich ( 
now.ł zorganizować w dniacl 
19.12 na terenie Sierpca Wystawę 
Radiową, któraby obejmowała pięć 
powiatów: Sierpecki, Płocki, Płoński, 
Rypiński i  Lipnowski.

Celem zainteresowania okolicznych 
miejscowości, jak również należytego 
przeprowadzenia te j imprezy — Ko­
mitet wyposażył w instalację megafo 
nową specjalne auto, które będzie ob 
jeżdżało wszystkie wększe osiedla, 
rozdając ulotki i wywieszają plakaty 
wystawy. Aby umożliwić szerokiemu 
ogółowi zw-Slzanie Wystawy Radio­
wej przyznane zostaną w okresie wy 
stawowym ulgi kolejowe do Sierpca 
ze stacyj: Lipno, Rypin. Płońsk i 
Płock.

Radie warszawskie
PIĄTEK, 19 listopada.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty)- 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.16 „W śre- 
dn:owiecznym klasztorze*1 — słucho­
wisko dla dzceci. 11.40 Muzyka z 
płyt. 11.67 Hejnał. 12.03 Aud. polud. 
„polski samol"t w dziewięciu st”U- 
cach“ J aud. sł°wno.n»uz. w “pr. K. 
Świderskiego. 15.30 Wiad. gospod. 
15.46 „Mój Kasztan** — op. J. Gra­
bowskiego dla dzieci. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16.15 K°nc. muz. lekkiej, 
16.50 Pog. akt. 17.00 Budownictwo 
-.poleczne. 17.15 Schubert; P.ękn® 
młynarka. 17.50 Przegląd wydaw­
nictw. 18.00 W ad. sportowe. 18.10 
Od sola do sekstetu instrumentalne­
go (płyty)- 18-30 Program. 18.85 
Aud. dla wsi. 19.00 K°mcdia A. Fre. 
dry: „Śluby panieńskie**. 19.55 Pog. 
akt. 20.05 „Czterech gburów** — ope 
ra wg, Gold°ni‘ego. 22.50 Ost, dzien­

ich poeta, 
h od 5 do

nik.
WARSZAWA n .  18.00 Wpływ 

muz. ludowej w utworach symL 
(płyty). 14 00 Parę informacji. 14.05 
Program. 14.10 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.10 Reportaż. 16.25 Ret, 
fortep. Z. Grzyb°wskiego. 1800 Muz, 

(płyty). 18.20 Jak Słuchać n»- 
wej muzyki (płyty z objaśnieniami).
18.50 Zespół S. Rachonia. 19.50 Ży­
cie kult, stolicy. 19.55 Wiad. sperto-

22 00 Pom°c społeczna jako m«r 
literacki, szkic dr. Hanny Husz.- 
. Winnickiej. 22.15 Muz. tan. z

dancingu i z płyt. 
KRÓTKOFALÓWKA. 24.00 L

Dzień, w jęz. polskim i ang. 2. A- 
Zarzycki: Romans (płyta. 3. Dz:en- 
nik Światowego Zw ązku Polaków z 
zagranicy. 4. W. Niemczyk: Walc- 
kaprys (płyta — Irena Dubiska). 5. 
•” ------- Or.Otą o starej VVarszaw'e.

polskie w wyk. Ork. Syraf 
P. R. p"d dyr. G. Fitelberga.

SOBOTA, 20 listopada 
WARSZAWA II: 6.15 Pieśń. 6.20

Gimnastyka. 6.40 Muz. — płyty. 
7.00 Dziennik. 7.16 Muz. — płyty. 
8 00 Aud. cila szkół, 11,15 Aud. dla 
szkól. 11.40 Gra Efrem Zimbalist • 
skrzypce (płyty). 12.00 Hejnał s 
Krakowa. 12.03 Aud. połudn.: Muz. 
egzotyczna — płyty Dziennik. Polski 
dz'eń kolonialny — aud. słowno muz. 
w opr. Jastrzębskiego. 15.30 Wiad. 
gospod. 15.45 Słuchowisko dla dzieci. 
„Po księżycowym promyku** — Kry­
styny Grzybowsk:ej. 16.15 Melodie 

tańce śląskie. 16.50 Pog. akt. 17,00
..Artur Grottger** — op. biograficzne
— wygi. Beata Obertyńska. 17.15 
Koncert na dwa fortepiany w wyk. S. 
Eibentchutzowej i M. Zimmermano- 
wej (z Krakowa). 17.50 Nasa pro­
gram. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 
Pog. społ. 18,15 Piosenki w wyk. Im- 
perio Argentyny — płyty. 18.30 Pro­
gram. 13.35 Aud. dla wsi. 19.00 Au­
dycja dla Polaków za granicą. „Przy 
jechali mili goście do Poznania.* — 
audycja dla dzieci. „Stefan Żerom- 
sk(“ _  w opr. J . MiemowskregO.
19.50 Pog. akt. 20.00 Kapela Ludowa 
pod dyr. F . Dziereanowsk ego. 20.45 
Dziennik. 20.55 Pog. akt. 21.00 Soli­
ści: Sława Gogojewicz (sopran), Ma 
ria Szra.iberówna — skrzypce, Alek, 
sander Karpacki (baryton). 21.45 
„Próba ataku gazowego** — skecz. 
J. Niłctina. 22.00 Melodie Krakowa
— w wyk. ork. Adama Hermana.
22.50 Ost. dz ennik.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert
rozrywkowy — płyty. 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 Kon­
cert amerykańskich ork. symf. —■ 
nhrtv. 1510 Pog. akt. 15.20 Zespół 
Jana Różewicza. 18.00 Muzyka lek­
ka — płytą*. 1900 Soliści: Iza Rola-— 
śniew ;  Władysław Wochniak — 
skrzypce. 19 50 życe  kukuralne sto- 
Pcy. 19.55 Wiad. sportowe. 22.00 
Fragment z now ości Adolfa Rudnic­
kiego p. t. ..Niekochana*’. 2235 Muz. 
tan. w wvk. Malej Ork P. R. pod

Z. Górzyńskiego. 23,15 Muz. lek 
ka i tan.

KRÓTKOFALÓWKA: 74.00 L
Dziennik w jęz. nolsk!m , angielskim. 
2. Polska muzyka salonowa w wyk. 
’espn’u Pawia Rynasa.
W przerwie ok. godz. 0.30 _,.W peda- 
"og‘czne.1 poradni dla reoziców w 
Warszawie** w onrae. Ireny Clmtie- 
leńskiei. 3. ..Bezgrzeszne la ta  — Kor 
nria MakuRwfisfciego**. 4. Pieśni i 
arie polsk:ch komper.ytorów w wyk- 
Michała Zabeidy .  f  ’ ‘ ‘
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
T o *irzy :tw B  Uniwer. Robotniczego w Krakowie

W  piątek, 19 b. m. o godz. 7-ej I pierwszy odczyt z cyklu „Na No- 
w dużej sali Muzeum Przemysło- wych Drogach Nauki" p. t. 
wego, Smoleńsk 9, odbędzie się J

N o w e  D r o g i N a u k i
wygłosi

Mgr. Leszek Staroszka, asyst Ak. Góra.
wsięp 20 gr.

Prowoltatie fabrykanta Chyżewskiege 
naoięinowane przez ruch robotniczy 

Ksiifersntia Zarządów Związków Zawedowirdt

Związek Robot. Dozorców Do. iw  niedzielę ,dn. 21 listopada r. b. 
mowych, Służby Domowej i pokr. lo  godz. 10 przed południem w 
zawodów w  Polsce, Oddział I w sali Domu Związku Górników, 
Krakowie, Szczepańska 5 zwojuje iprzy A l. Krasińskiego 16

Ogólne zgromadzenie
dozorców domowych

O so b a  p .  C h y ż ew sk ieg o , w ła śc i­
c ie la  i d y r e k to r a  f-m y „ I s k r a  K a r ­
m a ń s k i"  p rz e w i ja ła  s ię  często  
p rz e z  sz p a lty  p r a s y  ro b o tn ic z e j.  
P a n  te n  o d  d łu ż sze g o  c za su  s to su ­
je  w o b ec  z a ję ty c h  w fa b ry c e  r o ­
b o tn ik ó w  i r o b o tn ;c  m e to d y  p ro -  
w o k a c y j i  n a jd z ik s z y c h  sz y k an . 
P a m ię tn y  b y ł  d łu g o trw a ły  s tr a jk  
ro b o tn ic z y , w y w o łan y  p ro w o ­
k a c y jn y m  z a c h o w a n ie m  s ię  p . 
C h y ż ew sk ieg o , k tó r y  s tw o rz y ł n a  
te re n ie  „ s tr a ż  o c h ro n n ą " .

W re szc ie , k ie d y  d o sz ło  do  z li­
k w id o w a n ia  z a ta rg u , z d aw ało  się , 
że  p .  C h y ż ew sk i, n a u c z o n y  do­
św ia d cz en ie m , z m ie n i  sp o só b  p o ­
s tę p o w a n ia  w o b ec  r o b o tn ik ó w , 
ty m  b a rd z ie j ,  że  s o le n n ie  z obo ­
w ią z a ł s ię  n ie  w y d a la ć  n ik o g o  z 
p r a c y , a n i te ż  n ie  s z y k a n o w a ć  z 
p o w o d u  s tr a jk u .

N ie s te ty , r o b o tn ic y  z b y tn io  za­
w ie rz y li o b ie tn ic o m  fa b r y k a n ta .  
P .  C h y ż ew sk i n ie  ty lk o , że  n ie  
z m ie n i ł  sw o jego  w ro g ieg o  s to su n ­
k u  do  ro b o tn ik ó w , a le  w rę cz  p rz e ­
c iw n ie  —  p ro w o k a c ję  i  c y n icz n e  
sz y k a n y  p o d n ió s ł  do  g o d n o śc i sy­
s te m u . O czyw iście , że sy s te m  te n  
d o ty c zy  c z ło n k ó w  k laso w eg o  
Z w ią z k u  p o d c z a s  gdy  k l ik a  e n d e c ­
k a  c ieszy  s ię  tr o s k l iw ą  o p ie k ą  ze 
s tr o n y  d y re k to ra .

N ie d łu g o  p o  s t r a jk u  p . C hyżew ­
sk i w y d a lił  z  p r a c y , w b re w  z a w a r­
t e j  u m o w ie , 20  r o b o tn ik ó w  i  r o ­
b o tn ic ,  a  m ię d z y  n im i ta k ic h ,  k tó ­
rz y  p rz e p ra c o w a li  o d  6— 17 ła t  w 
f a b ry c e . P o n a d  to  d e le g a tk ę  Z w ią ­
z k u  n rz e n ió s ł do  g o rsze j p ra c y .

A le  n ie  d osyć  te g o . P .  C h y żew ­
sk i w n ió s ł sk a rg i p rz e c iw k o  r o b o t­
n ik o m  i g e n . s e k r. Z w ią z k u , tow . 
B o c ia n o w i o  w y w o łan ie  s tr a jk u , 
p r z y  czy m  te n  „ u l t r a k a to l ik "  i  
n a c jo n a l is ta  w z ią ł so b ie  do  p o m o ­
cy  Ż y d a  a d w o k a ta  d r .  S c h ó n w et-
te r a .  T a m , g d z ie  c h o d z i o  w a lk ę  s ię  b a rd z o  s p a rz y ć .

€ h r o ń  s ię  p r z e d  p r z e z i ę b i e n i e m
Obecna pora jest nainiebezpiecz-, 

niejsza dla organizmu ludzkiego. — 
Człowiek pracuiący zawodowo, a wy­
stawiony na dłuższe działania zmien­
nej aury (śnieg, deszcz i  mroźny 
wiatr) z przyjemnością zje przy ka­
żdym posiłku talerz gorącei zupy — 
która usunie mu nieprzyjemne uo’u- 
cie chłodu i tym samym zapobiegnie 
niebezpiecznym zachorzeniom wyni­
kającym z przemarznięcia i przezię­
bienia. Nowa zupa o nazwie „Kra­
kowska" uzupełnia bogaty wybór 22

K ro n ik a  B ie lska  B ia łe j i okoLcy
Oddział Biała, ui. Komorowicka 4

P R A C O W N IC Y  M IE JS C Y  
Ż Ą D A JĄ  P O P R A W Y  

S W E G O  L O S U .
W  d n iu  16 lis to p a d a  b . r .  d e le ­

g a c ja  ro b o tn ik ó w  m ie js k ic h  w rę ­
c zy ła  p .  b u rm is trz o w i d r . Ł u n ie w - 
s k ie m u  w B ia łe j  ż ą d a n ia  p o p ra w y  
sw ego lo su . D e le g a c ję  p r o r . - d z i ł  
p rz e w o d n ic z ą c y  K lu b u  S o c ja lis ty ­
cznego  R ą d n y c h  m ia s ta  B ia łe j ,  
to w . P y s z , k tó r y  n a  p iśm ie  p rz e d ­
s ta w ił w  im ie n iu  r o b o tn ik ó w  żą ­
d a n ia :

1) 10%  p o d w y ż k i p ła c ;
2 )  z a p rz e s ta n ia  śc ią g a n ia  p o ­

d a tk u  sp e c ja ln e g o  i  z w ró ce n ia  ju ż  
p o b r a n e g o ;

3) w y d a n ia  p r a g m a ty k i  s łu ż b o ­
w e j d ia  p ra c o w n ik ó w  fizy c zn y c h , 
z a tru d n io n y c h  p rz e z  g m in ę ;

4 )  p rz y z n a n ia  p ła szc zy  w szyst­
k im  ro b o tn ik o m  p r a c u ją c y m  w 
z a k ła d z ie  c zy sz cz en ia  m ia s ta  i  w 
d z ia le  d ro g o w y m .

P . b u r m is tr z  do  p rz e d s ta w io ­
n y c h  m u  ż ą d a ń  u s to su n k o w a ł s ię  
rze cz o w o , a le  r o b i ł  z a s tr z e ż e n ie  co 
d o  p o d w y żk i p ła c , tw ie rd z ą c , iż 
n ic  m a  n a  te n  c e l  o d p o w ie d n ic h  
k re d y tó w . P r z y c h y ln ie  u s to su n k o ­
w a ł s ię  do  d ro b n ie js z y c h  sp ra w , 
o b c h o d z ą c y c h  p o sz cz eg ó ln y c h  r o ­
b o tn ik ó w .

Ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w  są  w  z u p e ł­

p rz e c iw k o  k la s ie  ro b o tn ic z e j,  ta m  
w  je d n o li ty m  f ro n c ie  i d ą  n a ro ­
d o w cy  p o lsc y  z n a c jo n a l is t a m i ży ­
d o w sk im i.

D łu ż e j  ty c h  p ro w o k a c y j ro b o t­
n ic y  n ie  b ę d ą  z n o s ili . W y ra z e m  
tego  b y ła  k o n f e r e n c ja  Z a rz ą d ó w  
Z w iąz k ó w  Z aw o d o w y ch , o d b y ta  
d n . 16 b . m . w  sa li  D o m u  G ó rn i­
k ó w , z w o łan a  p rz e z  R a d ę  Z w iąz ­
k ó w  Z aw o d o w y ch  c e le m  z a ję c ia  
s ta n o w isk a  p rz e z  o g ó ł ro b o tn ic z y  
w o b ec  m e to d  p o s tę p o w a n ia  f a b r y ­
k a n ta .

P rz e w o d n ic z y ł k o n f e r e n c j i  to w . 
B u ja s ,  s e k re ta rz o w a ł to w . C ek ie - 
r a .  O b sz e rn e  sp ra w o z d a n ie  z o b e c ­
n e j  sy tu a c j i w  fa b ry c e  „ Is k ra  K a r ­
m a ń s k i"  z ło ż y li t05v. to w . B o c ia n  
i  P e l le r .  N a s tę p n ie  sp ra w o z d a n ie  
z in te r w e n c j i  u  w ła d z  w  w o je ­
w ó d z tw ie  i  s ta ro s tw ie  z ło ży ł to w . 
C e k ie ra .

N a d  s p ra w o z d a n ia m i ro z w in ę ła  
s ię  s z e ro k a  d y sk u s ja ,  w  k tó r e j  
w szyscy  m ów cy  w  o s try c h  i d o sa d ­
n y c h  s ło w ach  n a p ię tn o w a li p o s tę ­
p o w a n ie  d y re k c ji f a b r y k i  w  s to ­
s u n k u  do ro b o tn ik ó w .

W  u c h w a lo n e j r e z o lu c j i  zebra­
n i postanow ili w  rc.zie n :eustania  
prow okacyj i  szykan  ze  strony  
Chyżewskiego wezwać całą klasę  
robotniczą Krakowa do  stra jku  
protestacyjnego.

Z  u w a g i n a  to ,  że  w ła d z e  p rz y -  
r z e k ły  in te rw e n io w a ć , K o n fe re n ­
c ja  u c h w a liła  w s trzy m ać  s ię  z  o- 
s ta te c z n y m i d e c y z ja m i aż  d o  z a ła ­
tw ie n ia  sp ra w y  p rz e z  c ry n n ik i ,  
k tó r e  s ię  tego  p o d ję ły  i d la te g o  
o d ro c z o n o  k o n f e r e n c ję  d o  so b o ty , 
20 b . m .

N a  p ro w o k a c je  f a b r y k a n ta  k la ­
sa  ro b o tn ic z a  d a  m u  n a le ż y tą  o d ­
po w ie d ź .

N ie  z ta k im i  d a w a li so b ie  ro ­
b o tn ic y  r a d ę . P .  C h y ż ew sk i m o ż e

gatunków ziup Knorr. Jest to zupa 
na rosole z dodatkami ryżu, pomido­
rów, delikatnych jarzynek, a ponie­
waż doskonale smakuje znajdzie s!e 
niewątpliwie bardzo często na stole 
u tych Pań Domu, które ją  raz wy­
próbują.. Prosimy jeszcze dzisiaj po­
starać się o jedną kostkę a przeko­
na się Pani iak apetyczną jest zupa 
„Krakowska".

Zupy Knorr są  zawsze jeszcze naj­
lepsze.

nośc i u z a sa d n io n e , gd y ż  d ro ży z n a  
p o sz ła  z n a c z n ie  w g ó rę , a  o g ó ł ro ­
b o tn ik ó w  la te m  o. r . o tr z y m a ł od  
10 do  15%  o g ó ln e j  p o d w y ż k i p ła c .

P ra c o w n ic y  m ie js c y  n ie  m o g ą  
p o z o s ta ć  w ty le . J e s t  n a d z ie ja ,  że 
Z w ią z e k  p ra c o w n ik ó w  k o m u n a l­
n y c h  w  sw ych  ż ą d a n ia c h  o  p o p r a ­
w ę lo su  ro b o tn ik ó w  m ie jsk ic h  do ­
z n a  ro z u m n e g o  p o p a rc ia  c a łe j  R a ­
dy  M ie jsk ie j,  k tó r a  u p o w a ż n i p . 
b u rm is trz a  do w y a sy g n o w a n ia  n a  
te n  c e l o d p o w ie d n ic h  fu n d u szó w  
z b u d ż e tu  zw y c za jn e g o .

W IE C Z O R E K  S P O R T O W Y .
R o b o tn ic z e  S to w a rzy sz en ie  G i- 

m n a s ty c z n o -sp o r to w e  „ N a p rz ó d "  
w B ie ls k u  u rz ą d z a  w  so b o tę , d n ia  
20 lis to p a d a  b . r .  w  s a la c h  S trz e l­
n ic y  M ie jsk ie j w  B ie lsk u

U R O C Z Y S T Y  W IE C Z O R E K  
n a  p ro g ra m  k tó re g o  z ło żą  s ię :  w y­
s tę p y  o r k ie s try  w ła sn e j,  p o k a z o ­
w e w a lk i z a p a śn ic z e , w o ln e  ćw i­
c ze n ia  i  g im n a s ty k a  o r a z  ta n ie c  
śm ie c h u . W re szc ie  z a b a w a  ta n ec z-

B i le ty  do  n a b y c ia  w  p rz e d s p rz e ­
d a ż y  po  99 g r. o d  o so b y , p rz y  k a ­
s ie  p o  1.40 z ł. o d  o so b y . A p e lu je  
s ię  do  w szy s tk ic h  sy m p a ty k ó w  
s p o r tu  r c b o tu ic z e g o  o  p o p a rc ie  
te j  im p re z y .

z porżądziem dziennym:
1) Ogólna sytuacja a położenie 

dozorców domowych;
2) Rozpoczęcie walki o nową 

umowę zbiorową na 1938 r.;
3) Uchwały IV. Zjazdu Związ­

Teatr Miejski dla T. U. R.
ciesząca się dużym powodzeniem sztuka

„WALĄCY SIĘ D0M“
M. Morozowicz -  Szczepkowskiej 
odegrana będzie dla TUR. w nie 
dzielę 28 b. m. o godz. 4 p. p.

Bilety sprzedaje administracja

Znśw „wjsIęp" endecki w Rynku Głównym
W  środę przed godz. 8-mą wie­

czorem byli przechodnie świadka­
mi zajścia przy Rynku gł., które 
wywołało olbrzymie zbiegowisKo 
Kilku uzbrojonych w laski i pałk> 
endeków goniło przez jezdnię ży ­
da, zamieszkałego w  Krakowie, 
przy ul. Pasterskiej, z powodu u- 
sunięcia przez niego nalepionych 
na kiosku ulotek antysemickich. Po 
dopadnięciu go, kolo ul. św. Jana 
endeccy „bohaterzy" pobili bez­
bronnego, a na pytania przechod­
niów twierdzili, że to Żyd-zlo- 
dziej, przyłapany na gorącym u- 
czynku... Pobity z przeraźliwym,

Stralk pracowników handlowych 
Skand.liczne wjczny pracodawców

We wtorek wiecz. o godz. 7, 
wybuchł strajk okupacyjny w  fir­
mie A. i  M. Turner, Kraków, Ry­
nek główny 13 i 15 (sklepy obuwia 
ne). Pracownicy wysunęli żądania 
cofnięcia wypowiedzeń, podwyżki 
plac i umowy zbiorowej. W odpc. 
wiedzi na te żądan:a sprowadzi! 
szef policję, która przy drzwiach 
zamkniętych usiłowała „przeko­
nać" strajkujących, by opuścili 
swe placówki. Gdy i ta interwen­
cja spowoau protestu delegatów

S ra jk  oku aty ny w hurtowni tekstyin 
M itheł K h n i S-ka

Do strajku przystąpili jeszcze 
dwaj Polacy, solidaryzując się z 
resztą personelu. Jedynym łami­
strajkiem powstał p. Stron, któr 
codziennie w asyście straży i pa­
nów szoferów wraca do domu. 
Jest to jedyny strajk na terenie 
Krakowa gdzie delegacja Związku

Zw ĆĘ5' i slra k w f rm'e L r iit  ns!e n
Strajk w firmie Lichtenstein, 

Dom handlowy, Karmelicka nr. 10 
zakończył się podpisaniem umowy 
zbiorowej w  Inspektoracie Pracy 
Wszystkie postulaty robotników 
zostały UW7,-'?dnione. Podwyżka

O G Ł O S Z  E N I E
o zmienię spółdzielni: DRUKARNIA ZWIĄZKÓW A W KRAKOWIE, spół 
dzielnia zarejestrowana z odpowiedzialnością nieograniczoną.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółdzielni w dniu 21 marca 1937 r. po­
wzięło jednogłośnie następującą uchwałę w przedmiocie częściowej zmiary 
statutu:

W 5 1 ust. 1. Nazwa spółdzielni brzm i: „Drukarnia "wiązkowa w Krakowie, 
spółdzielnia zarejstrowana z odpowiedzialnością udziałami".

W § 3. Członkiem spółdzielni może zostać tylko pracownik ukwalifi-
kowany w zawodzie drukarskim lub pokrewnych zawodach, 
przyjęt? do spółdzielni przez zarząd tejże na zasadzie prze­
dłożonej deklaracji przystąpienia.

W § 6. Członkowie odpowi 'u ją .z a  zobowiązania spółdzielni do
wysokości -ideklarowanych udziałów i t. d.

W § 9 pkt. i .  Odpowi.-dać za zobowiązania spółdzielni do wysokości za-
• deklarowanych udziałów.

W § 31. Zwyczajne Walne Zgromadzenie odbywa się corocznie najdalej
w miesiącu kwietniu.

W § 49 nst. 3. Ogłasza.i!e przepisane ustawą zamieszczane będzie w dwu­
tygodniku „Społem" w Warszawie.

Po myśli a rt. 73 ustawy o spółdzielniach podpisany zarząd podajc powyż­
sze zmiany statutu spółdzielni do wiadomości, oświadczając, że spółdzielnia 
gotowa jest na żądanie zaspokoić wszystkich wierzycieli, których wierzytel­
ności istnieć będą w dniu ostatniego ogłoszenia, względnie złożyć do depo­
zytu sądowego kwoty potrzebne na zapłatę wierzytelności nie płatnych lub 
spornych, z tent jednakowoż ,że wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do Spół­
dzielni w przeciągu trzech, miesięcy od tego dnia. t. j .  od dnia ostatniego 
ogłoszenia uważać się będzie za zgadzających się na zamierzoną powyższą 
zmianę statutu spółdzielni.

DRUKARNIA ZWIĄZKOWA w  Krakowie
spółdzielnia zarejestrowana z odpowiedzialnością

nieograniczoną
KAZIMIERZ BRACH OW SKl. JÓZEF AUGUSTYNSKI.

ku Dozorców Domowych. 
Przemawiać będą: t. dr. Szum­

ski i tow. dr. Pajdak.
Dozorcy! Dozorczynie! Stoic>e

w obliczu walki o nową umowę 
na rok 1938.

„Naprzodu" ul. św. Tomasza 11-a 
I piętro w  oficynie i  Biblioteka 
TUR. ul. Sławkowska 12 — 1 p.

Ceny od 60 groszy do zł. 2.50.

okrzykami i wołaniem: policja, po 
licja, uciekał w  stronę ul. Szcze­
pańskiej, aż przechodzący wywia­
dowcy PP. przerażonego wprowa 
dzili do najbliższej bramy, skąd 
odprowadzony został przez nad- 
bieglego posterunkowego PP. na 
I Komisariat, a następnie wypusz­
czony.

Jak widać z tego „narodowcy" 
hulają nadal po krakowskim 
Rynku, czyniąc z palkami w rę­
kach lajkonikowskie harce i ucie­
kają potym przed nadchodzącym 
przedstawicielem władzy.

Związku nie pomogła — (sprowa­
dził sobie p. Turner w  następnym 
dniu trzech bandytów za 20 zł. 
którzy zmasakrowali i wyrzucili 
strajkujących ze sklepu. Zaalar­
mowane pogotowie ratunkowe za 
brało skrwawionego robotnika do 
szpitala.

Robotnicy strajk wygrali. O 12 
w nocy podpisano w Związku u- 
mowę zbiorową, przyznajaccą ro­
botnikom 20 proc, podwyżki

nie zostaje dopuszczona do per­
sonelu.

Strajkujący są pewni zwycię­
stwa 1 wszelkie prowokacje .szo­
ferów spotykają się ze stanowczą 
pogardą. Na murach hurtowni 
widnieją napisy: „Walczymy aż 
do zwycięstwa". „Niech żyje soli­
darność robotnicza'.

wynosi od 15 proc, do 40 proc. 
Powyższe trzy akcje prowadzi

Centralny Związek Zaw. Handlów 
ców, Pracowników i Urzędników 
Prywatnych w Krakowie, Staro­
wiślna nr. 89.

N ow a' zupa 
o  nazw ie .K rakow ska" 
zadowoli najwybredniejsze 
p od n ieb ien ie . Jes tto  
zupa z dodatkiem ryżu, 
jarzynki i pom idorów .

Konferencja Zarządów 
Zw. Zawodowych

W  sobotę dn. 20 listopada b. r 
o godz. 6-ej wieczór w  sali Do­
mu Górników odbędzie się

dalszy ciąg 
Konferencji Zarządów Związków 

ZAWODOWYCH ORAZ 
DELEGATÓW FABRYCZNYCH
Na porządku dziennym: „Stano 

wisko klasy robotniczej wobec 
prowokacji Dyr. fabryki „Iskra i 
Karmański" w  Krakowie.

W ydział Rady Zw. Zaw.

Historie dnia
Przez otwarte okno skradziono z 
komórki przy uL Płazowskiej 39 

szą ilo ść  bielizny męskiej i po­
ścielowej, wart. 500 zł. należącej do
Heleny Liwan.

Kradzież ubrania. Franciszek Fuda 
liński, zatrzymany został za kradzież 
ubrania, wart. 95 zł., z bazaru chrze­
ścijańskiego przy uL Floriańskiej 10. 
Towar odebrano i  zwrócono poszko­
dowanemu.

Obfity połów: Aresztowani zostali: 
Kazimierz Bolończyk, za usilowaną 
kradzież mieszkaniową przy uL Se­
bastiana 1. 31, na szkodę Katarzyny 
Karlińskiej; Władysław Soja, za 

włapzczenie kwoty 160 zł. na 
szkodę Zarządu Kola Rodziny Kole- 
wej w Krakowie. Jasiówka Józef, za 
systematyczną kradzież narzędzi ka­
mieniarskich, wart. 300 zł., na szko­
dę . Jamrozika; Władysław Beniek 

kradzież z niezamkn'ętego miesz. 
kan!a  pistoletu straszaka wart. 20 
zł. na szkodę Stanisława Stupki, 
zam. przy ul. Glinianej 1. 6. Wolf 
Kurz, za paserstwo. (Kurz kupił 
^kradzioną biżuterię, będącą własno­
ś c i  Jana Rybotyckiego, zam. przy 
ul. Kościuszki 72, którą to b żuteri? 
przetop!). Honorata Kura, za usilo­
waną kradzież kieszonkową kwoty 
4 zł. 35 gr. na szkodę Anny Łapów-
skiej, zam. w Borku Fałęckim.

Pożar w fabryce. W fabryce farb 
drukarskich przy ul. Robotniczej 1.9 
podczas rozgrzewana w kotle, zapa. 
lila się żywica. Robotnicy ogień u- 
gaśili przed przybyciem straży 
ogniowej.

Zagadkowy zgon 
w s tp iu lu  ś?. ła z trz a

Onegdaj zmarła w  szpitalu kra 
kowskim mieszkanka Opatkowic, 
49-letnia Julia Kwiecińska, śmierć 
nastąpiła na skutek odniesionych 

tajemniczym zajściu licznych 
ran k-Jutych, oraz wstrząsu móz-
gu.

Ofiarę tajemniczej tragedii mia 
la jakoby przywieźć do szpitala 
córka. .

„Pietyzm i niedyskrecje 
w litera arze"

Odczyt Tadeusza żeleńskiego 
(Boya).

Mimo, iż każdy publiczny występ 
Boy‘a cieszył się zawsze ogromnym 
powodzeniem, od kilku la t Boy nie 
pojawił się. na estradzie. Obecnie 
zdecydował się przerwać milczenie i 
będzie mówił na temat: „Pietyzm 
niedyskrecje w literaturze".

Odczyt ten, po boyowsku poważny 
i wesoły, lekki a  pobudzający do my 
ślenia oświetli niektóre problematy 
związane z literaturą, wiecznie spor 
nć, niemożliwe prawie do uregulow.a 
nia i  rozstrzygnięcia, często drażli­
we, zawsze zajmujące — sploty za­
gadnień twórczości z życiem prywat­
nym, wciągające w krąg badań lite­
rackich fakty i  zdarzenia, często na 
pozór najbardziej od nich odległe.

Odczyt odbędzie się w sobotę dnia 
20 listopada b. r .  o godz. 8 wieczór 
w  Starym  Teatrze.

2 miasta
Z TOW. TECHNICZNEGO.

Staraniem Krak. Tow. Techniczne 
go i  Koła Inżynierów Budowlanych 
odbędzie się w piątek, dnia 19 b. m. 
o godz. 19-tej, w lokalu Krak. Tow. 
Techn. zebranie, na którym inż. B. 
Kopyciński wygłosi odczyt na temat: 
„Zależność wytrzymałości betonu od 
użiarnienia kruszywa z uwzględnie­
niem warunków miejscowych'1. (O. 
mówienie pracy badawczej wykona­
nej na Stacji Doświadczalnej Aka­
demii Górniczej). Goście mile widzia 
ni!
ODCZYT W TOW. KRAJOZNAW­

CZYM.
Odczyt Nacz. F. Przyjemsikiego— 

„Zaklęte skarby polskie" z obrazami 
świetlnymi urządza Polskie Towa­
rzystwo Krajoznawcze w piątek, o 
godz. 7-mej wieczór, -w Sali Instytu­
tu Geograficznego, ul. Grodzka 64.

Wstęp wolny.

Dyżury lekarzy
Dnia 19 listopada — noc.

Dym Osi — Św. Gert/udy 18, teL 
105-58.

Okrzański Adam — pl. Przystanek 
3.

Domfeld Henryk — Grodzka 50, 
tel. 164-83.

Fischab Izydor — Sebastiana 33, 
tel. 109-50.

Radio krakowskie
PIĄTEK. 19 listopada.

11.40 Ignacy Friedman gra... (płj 
ty ). 13.45 Popularny koncert symfo- 
n:czny (płyty). 14.45 Sławni śpiewa­
cy (arie operowe (płyty). 15.25 Lo­
kalne wiad. gospod. 18.10 Lokalne 
wad. sportowe. 18.15 Koncert roz­
rywkowy. Wyk.: Zespół cy trzy stów 
J. Jeraczówny i Ignacy Szewczyk 
(bandola). 18.40 Skrzynka ogólna. 
18.50 Informacje. 18 55 Program na 
dzień następny. 23.00 Płyta za pły­
tą... muzvka taneczna (z płyt).

SOBOTA, 20 listopada
11.40 Muzka romantyczna — pły­

ty. 13.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45 
Wiad. bieżące. 14.50 Koncert kame­
ra lny—  płyty. 15.15 Pogadanka ak­
tualna. 15.25 Lokalne w:ad. gospod. 
18,10 Lokalne wiad. sportowe. 18,15 
Kraków wczorajszy i dzisiejszy: Szko 
ły powszechne w Krakowie, wygŁ 
dr. Julian Nowak, prof. U. J. 18.30 
.M inatury kwartetowe" w wyk. Kra 
kowskiego Kwartetu smyczkowego. 
18.55 Program na dzień następny. 
23.00 Płyta za płytą... muzyka tane­
czna — płyty.

R e p e rtu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Piątek, 12 b. m. „Wielka miłość'*.
Sobota, 20 b. m. „Walący się 

dom*'.
NAJBLIŻSZA PREMIERA Tea- 

tru  ra. im. J .  Słowackiego będzie ko­
media Gertrudy Janninga p. Ł f  
„Sprawy rodzinne" w reżyserii Sta­
nisławy Wysockiej.

„MADAME BUTTERFLY" z 
TEIKO - KIWA. Opera krakowska 
wystawia w poniedziałek, dn. 22 b. 
m. ulubione arcydzieło Pucciniego 
„Madame Butterfly" z występem słyń 
nej japońskiej śpiewaozki Teika - 
Kiwa.

TEATR DLA DZIECI „WESO­
ŁA GROMADKA'1 w Sali Saskiej, 
ul. św. Jana 6. W niedzielę, dnia 21 
listopada 1937 roku o godz. 4-tćj po 
poi. wystawia Wesoła Gromadka no­
wą bardzo zabawną sztukę dla dzie­
ci w 4 obrazach K. Zukmayera p. t.  
„Przygoda Kiki" czyli Urwisz z Pi- 
pipapki w  reżyserii Marii Biliżanki 
tańce Wery Zahradnik. Dekoracje J. 
Kasaraba.
Co grają w  kinoteatrach

ADRIA: „Czar Cyganerii".
ATLANTIC: „Ramona" i  ,.Nic­

poń".
BAGATELA: Rewia: „Czarowny 

walc" oraz film.
PROMIEŃ: „Atak o świcie".
STELLA: ^.Piętro wyżej".
UCIECHA: „Zaginiony horyzont".
WANDA: ,

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W INIŁKOK. Odbito w dbukaraj Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


